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ZBRODNIA DOMU SCHADZEK 
przu ul. Piodrkowskiej 

Właściciel podejrzanego lokalu strzela do 
towarzysza podczas libacji 

swego 

Łódź, 2 stycznia. NY W BRZUCH, RUNAL NA PODL0· 1 mu: schaidlzak, szcz.egółowo. przesk1chano. 

Ub• l j t d 1· · . GĘ, ZALEW A.JAC SIĘ KRWIĄ. Wła1dzo mdotycJ1czas me t;Udato ~'.r- u-
teg e nocy w a ze po tcyJne zo- Na odołos strzału nadbłeołi dziew· sfalić o co wlaśc1w1e P.rze.l-d:z.1ę.kow1e po-

stały zaalarmowane krwawą zbrodnią ,.. „ 
w domu schadzek przy ulicy Piotrkow- czeta i Ich 2oście, znajdujący się w są- lk.ifócili się z Andrzejczakiem. 
skięj 234. siednich pokojach. Brat rannego Przeź·j A-ndirz.e}cz.ak ·nie chciał w tej sprawie 

LokaJ ten, cieszący się w „pewnych" dzieka wybiegł na ulicę, wołając prze- u1d1zielić żaid1nych informa~yj. Po prze-
Sferach dużą popularnością, należał do raźliwie: s.fiu•chanlu w wydzia1Ie lś·edczym osad;zo-
Franciszka Andrzejczaka, notowanego Policja! Zabil~ mi brata! no g'? ~ więzieniu. . . 
w polłcJi za występy złodzieiskie. Pi:-zechodzą·c~ trhcą p.o~temnilcowy i!• . C1ęZ1ko r-:nnego Prz~z,d~1ęka prze~:e 

Brat Andrzejczaka jest znanym ka- dal się natyc~mias~ na gorę. Ws.zystlce ZIOf!-O do szpitala Ppz~ansk1ch. Stan Je­
słarzem. Brał on udział w zuchwałym osoby, znaJdlUJące się w tym czasie w oo go 1e•st bardizo griozn~. 

porzuciło pracę 
· Londyn, 2 stycznia. 

(Tetegram własny) 
150 tysięcy górników w poMlni·ower 

Walji ponu'Ciło wczoraj pracę. W wiel11 
miastach odbywają się ju.i konferenc·e 
l.okalne celem likwidacji strejku. 

Jutro ma si(; zebrać komio:;ja po·1w~.u­
miewawcza w Cardiff. Na:eży się Sl}O­

dziewać irnterwencjl t'Ulidu. 

Mord w więzieniu 
Berlin1 2 stycznia. 

W oddziale dla umystowo chorych 
więzienia inoabick!ego popełniono dzi~ 
mord. 

Znajdujący się tam na obserwacji· 
morderca, który skazany j1est na bezter­
minowe więzienie, w czasi1e sprveczki z 
innym więźniem zadał mu kilka ciosów 
garnki-em w głowę. Uderzenia były 
śmi>ertelne i więzi·eń wk1rótce skonat. 

Kupiec przywłaszczył 
so6ie !11*0 ivsi«:cv ftoron 

Praga, 2 stycznia. 
(Telegram własny). 

W Bratislawi aresztowany został 
wybitny kupiec Aleksander Herzog, któ 
ry zamel.dował w policji, iż skradziono 
mu 340 tysięcy koron cz.es.kich. Docho­
dzenie 11olkyjne wykazało, iż doniesienie 
to jest fał:szywe, a ku.piec ów chciał so­
bie przywłaszczyć pieniądze zainkas0 
wane dla firmy praskiej. 

włamaniu do sklepu Jubilerskiego Jago- , .Jlieu1J1~f!lcdnłono 

::~:~::~n; ~Ku~~:~a 1kY~:t~~ w1:=1Dwa łillystapy kas1·arskiB \V Krakowie prośfJa 
denia ia Jakąs wyprawę złodz1e1ską. W ~· Wilno, 2 stycznia. 

Fran~iszek Andrzejczak, po~iaclając w ciągu 1·ednego dnia rozpruto dwie kasy Przed paru dniami mieszkaniec WSI 
w Lodzi dom schadzek, pode1mował I Miranino pod Wilnem, Józef Grabun na 
wczoraj w swym lokalu braci Aleksan I Kraków, 2 stycznia strony podwórza przez odsunięcie rvgla desfaf do kancelarji p. Prezydenta Rzc-
dra i Maksymiliana Przezdzfęków, za- 1 · Policja krakowska zaalarmowana zo- od drzwi do biura fabryki myidfa śmie- czypospolitej podanie z prośbą o przyje 
mieszkałych prz~ ulicy Wagnera 9. stata wczoraj dwoma śmiałerni występa- chowskiego na ·Zablociu. Z ogniotrwałej cie godności ojca chrzestnego szóstego 

Przezdzlękowae, karani )UŻ za wy- i mJ kasiarskiemi. Nieznani sprawcy wla- kasy, po rozpruciu jednej ściany, zrabo- z kolei syna. Kancelarja cywilna nadc­
s~ępy złodziejskie, mieli iakieś porachun mali sie do Banku kupieckiego przy uli- wali oni 1.500 zt. wraz z kasetką, 150 do- słała ·mu cxipowiedź, że p. Prezydent 
u z An~':zeJczakiem. ! cy Dietla Nr. 37. Rozpruli rakiem kasę' Iaró"' amerykańsk:ch, pewną ilość fran- Rz-pl i tej tylko· wówczas godzi się na 

Własc1cłel. d!>mu schadzek, chcą.: ogniotrwała. i zrabowali z niej około I ków' francuskićh i marek niemiecki .:h. przyjęcie godności ojca chrze tnego, 1) 

poiyskać ~bte Ich "':~gl~dy częstow~ł . 2.000 złotych. Za kasiarzami policja pirowdz.i J>1Jśdg. ile nowonarodzony jest przynajmniej 
Ich wódką. 1 smakow1tem1 zakąska~1, Inni jacyś ztodziei·e dostali się od siódmym potomkiem. P!ci męskiej. 
które mu 1es.zcze pozostały po zabawie ••AM' •i!§illiWiiM!iM' mm w · ·--•••••••••••••••••••• 
sylwestrowe1. 

Goście . nie szczedz111 tobie wódki. ' r st r I . w· o a· z ·1 e ' ' 
Gdy obaj Już mieli niocno w czubie, pol

1 a w a ze a· n I n a. ' ' . . 
sprzeczali się z Andrzejczakiem. 

Właściciel domu schadzek, będąc p • • b • k ł 1 ł "' h • j • k d • b 
również pod dobrą datą, w pewnej JJ8DY OSO . 01 S rze 8 do łanczącye . , „JIDląC C ęz O Wie OSO Y • 
chwili stę2ną1 do kieszeni vo rewotwer. Dochodzenie · prowadzi prokurator wojskowy 

- Ugpokójcie się, bo będę strzelał! 

- N~wp~~~ld~i:~t~hK;~:~ ta absolut- Jlae.i ID(iC~IJ~DQ DJ . soli resl.ourot:JJjNel 
nie nie podziałała. 

Andrzejak nacisnął cngiel. Rozległ 
.de wystrzał. 

Warszawa 2 stycznia kul ugodziła w szyję studenta WSH. l lającego, odlbiieraja1c mu broń. Na miejisice 
W .pierwszy dzień Now~óo Roku oko 28-letn.iego Halika Usmi Beya (Ma,rszaJ. przy1była poHcjia 12 kom. i przeid.st.awi­

ło g. 6 rano, gody zabawa sylwestrowa w kowsika 63), druga kula trafiła w klatkę ciele pierwszego plutonu źain.da~merii: 
reis taUJracii „Oaza" na Placu Teatralnym Pfell'Sliową 35-letniego obywatela ziem- albowiem rzekomy cywil okaiz.ał $lę wo, MAl\SYMILJAN PRZEŻDZIĘK, RAN· 

łiiC2 aa azwww:www L;L !lliltMmllU&J miałra się ku końCO'wi, wyni:kło na sali skiego, który nie chciał wyjawić swego ~owym. 
za.jlŚ'Cie, które zakończyło się strzelarainą I nazwiska. Ud:tł się on taksówką do am- Sprawicę .strze .. laniny przeiproiwadzo-

Aresztowania W Tu re ii i pwanienie.m dwuch osób. Szcze.g~l'y bulatorjum pogotowia. Do studenta ze no do komerudy miasta. D<lilis~e dochodze 
. 1 wypa<lku są następujące. I w~ł,ędu na ciężki stan wezwano pogo- I nie prow.a1d:zi prokUJrator WOl)skowy k.ap. 

Konstantynopol, 2 styczma. z niewiadomych narazie przyczyn ja Łowie, ratunkowe, które go przewiozło Reyman. . 
. (Tele?;ram własny). kiś osobnik będąc podchmielony oddał do sz:pitala św. Ducha. Nazwislko strz:e1]ajfą{:eigo trzymane 1est 

W związku z wYkryciem sprzysięźe- ' z rewolweru kilka strzałów. Jedna z I Goście whót.ce ·01bezwładni'li strze- nora·zie w tajemnicy. 
nra w T~rcji trwają .w ,dalszym, ci~gu are ' Tej1że .samej nocy przechodnie na ul. 
sz~owama b. urz~dmkow sultansk1ch. D~ Chmielnej p011Dięd.zy Mars.załkoW1Ską i 

teJ, pory . zaareszto,~an? bli.sko tysiąc 1 z.. d ~ 11 • .1 d h hl 11 żelazną byli fwiadkami niezwykłego wi-
osob._ Kilka bata!Jonow \IVOJSka, które ~, g2 "'owa smterc \VUC c opco111 dowiska.. Oikoło g. 1 til. Chmie•liną biegł 
pode11rzewai~o o u1dział .w 1pisku interno- .a.i U l W j,aikiś męż.czyzna boso i nago. Mid on na 
~ano. K:ązą pogłosk I,lł w całym kra~ I W' zakładzie lruzłerskim sobie tylko spodn.ie. Gdy niezwykły 
1u ma byc wprowadzony stan wojenny. I przechodzi.eti dobiegił do żelaznej, wpa.dł 

Kemal Pasza zgrupowa~ wszystkich , Warszawa, 2 stycznia Jó:ref Jędrych i 18-letni WladyStaw Mi- do mies.zczącej się tam na rogu :restaura-
„wiernych" spólpracowników i powi·e- J Przy UJ. Ma1rszałkowskj.ej Nr. 78 w czu:kiew!-cz. aji 110rłówka". · 
rzył J·łl! stanowis~a gubeirnatorów, wy- zakład·zie fryzjerskim Wła.dysla~a. Ję- Ponieważ właściciel zakład:u miieszkat Okazało się, że jest on piij.any. Niez-
posaza1ąc w speCJalne t:><!Gnomo·cnictwa. , d rycha pracowało · od 7-mtu m1•es1ęcy w Pruszkowie, u<:zniowi,e nocowali stale najomy począł wykrizykiwać ,.,Gdzie mo 

i dwuch kr·ewnych właścidela - 16-letni w zakłaidzie. ja żona". 
& S&iWW itlk&FQiAtikMMA * * Szaleniec potrajca,iąc zgromadzonych 

W 
Ubięglej nocy Jędrych i Mficztl!kiewlcz .Przy bUJfecie go·ści wtpa.dlł do ogólnej 

Yrodny Syn kl:lło :ił m!if kD mieli spać w damskim salonie. W chwil'l sali, gdzie odbywały się tańce. za paja-
. U, ut . li ; ,. zamykania zakfadU ·przez właścicioe}a, kiiem wpadło 5 kelnerów, sta:rająicych •Się 

kł · ~ I .„ :.1 b I chłopcy pozostali w szatni, mieszcza,cej go wyprowaidzi·ć. w czasie szai.m.otainia 
Ora WS Kute"° Ouniesionych O rażeń zmar a sic w suterynie pod zakladem, .gdzie eo- pijakowi spadły szelki a następnie spod-

Kraków, 2 sty·cznia I na matkę i ud72:r1;Eył ją tępem narzędziem towali herb~tę. nie l przez chwilę pozoeawał on zupeł-
.Przy ul. Ciemnej 6 m1eszck.ał od dh1ż- w głowę, wskutek czego starusdm pad- WczoraJ .rano, gdy ~ta~cfclel f'r~ybyl n.ie nai1L · . 

~zego czasu s.z.Iifierz 34-tetini Stanisław ła n•:ep.rzyto:mnia na ziemię. Wówczas wy do z~kladu z na P_akam'! nikt m_u me od- Na saili powstało Za.mieszanie. Przy­
Zarn;>ws~i z przyjaciól'ką R. Kuśnier- 'Kodny syn począł się nad nią pastwić i f!O"?tadal, fX!<Iwazono okno o. s_ut~ryny wo·ł,!iDY po.lic~ant okrył pp.j>aka swym 
~ką .1 ma.ką Wiktorją Wołkową , starusi. kopać w klatkę pier5iową. z ~1rzano leza,cych obu mlodziencow. no płaiszczem i przewió·z.ł go tak!sówką do 6 
k~. l•czącą 79 1at. I Skato·w.ana si~a.ruszka zmarła po czte lózk'! pol~w~m. Jędryc!~ był w negliżu, kom. gdzie ulokoiwa:no go w uesZ1cie aż 

'/ dniu 24 ulb. miesiąca w orkowa ku rech tkJ..aicb. Za"ł.r~adomiiona o tajemni- I a Miczukiewicz w ubraniu. do wytrzeźwienia. 
piła na święta rybę. W ·ałewiadomy sipo cz.ej śmie.r-ci Wołkowej policja, wszczęłla Wezwany lekarz pogotowia stwter- Nagusem 01kazal się 23-le!tni Sylwe-
s·ób ryba ta zntkinęła. Stet.o się to pirzy- l dodt-cdzenie. dzil śmierć c!zlopców. Mimo usilnych ster Roiszkowslki (Łucka 10). Nie może 
~zyną srpirizeczki między żarnowskim, I W rezultacie śleidztwa are:szfowano zabiegów nie udafo się ich uratować.· on soibie przyp,oronieć gidzie był i , w ja-
1e&o matką i przyjaciółką. J żar.nows.kiego i jego 1Przy,j.acióllk<:,, Ofia.ry tajemniczego wYPadkU orzewie- kich olkolicznD~ia.ch D.l'.~~mu .sic 

W pewnej <:h w:iJi żarnowski rzucił się. ziono do nrosektorium. te,n W..YJQilqejk.j 

J ' 

• 



Str. 2 . 2.1 

yci8 i śmierć·ByPona 
.Genjalny poeta an lei ·1 ut .zymywał bliższe sto­

su~kł ·z sw przy.rodnią siostrą 
nowa ksiąika l\nd.rzeia Maurois, naJwlększego współGzesnegu bingrala 

Po cudo~nem opisaniu życia lorda \VYkSz.tałconą Anną1'ełł~ Milb11nke. c6r· Dru111 malż1ństwo I Byron udaje się znowu w podróż. 
B~aconsfiel~a (Disraelieg?) Andrzej Mau kę bogatego patrycJu·sia sir Ralpha M!l· ~ugusta, żyjąc w mieszkaniu s.wego mę 
ro1s, ten mestrudz:ony biograf naszych. banke. Mauttii<; twierdz~ :-t• A11••11sta sam3 za. obdarza go znowu potomkiem. Brat 
czasów, przekazał potomności nowe · . Anna bella dała mu „kosza'', Jakko1- namawi 1::i Hyr! na· do w;t,1pieuia w i siostra nie wl.dzieli się już od dawna. 
pzieło o życiu i czynach Byrona, druitie- wiek sława poety i Jego niena~annY wy związek mał~eńakL \\' uw~1 litta u· . - Byron zasypuje ją wzruszającemi U-
go wielkiego reprezentanta angielsk!e- .irl'ąd zewnętrzny upoważniały g-o raczej trzymaniu pierwszego kosza" Byron stami. 
l!O narodu. Podobnie Jak Disraeli P,OSia- do oczekiwania inneJ odpowiedzi. Byron poraz druil oświadczył s'te o reke Anna- - Postąpiłem głupio żeniąc się. tak 
d~ł o~ wiele cech obcych narodo~; an- nieprz'Y'.zw;vczaiony ~o, odmów z~ stro-. belli. Tym razem powiodło mu slę lepleJ. samo ty popełniłaś ~!elki. błąd, wycłh'­
g1elsluemu, mimo to, w żadnym innym ny kob1et, utrwalał s1e tern bardziej w I Byron czuł się między temi dwiema ko- dząc zamąż. Mo2libysmy zyć razem tak 
~raju nie móglby tak szeroko rozw:nąć przekonaniu. że Annabella jest .iedYnćl 1 bietami, jak Don Juan i przeżyWat całv bardzo szczęśliwie! NIJ?óY nie inaJdę .ko 
~~e~o talentu, tak samo Byr~n ~!mo, kobietą. z która mó1łby sle związać na ogrom tragedjł Don Juana, który póź- biety takle), !ak Ty, a Ty - Ja~kolw•ek 
1~ me. przedstawi~ . !ypu ang1elsk1.cgc, całe życie. f niej w całej krasie romantycznej za,iaś- to brzmi m?te nlezby~ skromnie - ni· 
ni~ miałby inożn~s:1 pi.za grantcam1 An· w łYm właśnie czasie los poraz dru· nial na s~ronicach jeli{o genJalnego dzieła. gdy nie znaulzlesz . męzczyzny . takiego. 
g)J1 zosta.ć tyrn: I:1m bvt. Lor_d Byron - ~ zejkną;t brata. z siostrą. Od pierws~eJ I $lub odbY.ł . się dnia .. 2-go sty-cznia 'Jak Ja. 
fantasta I m1łosmk awantl;lrmczy.::h f)UY chwur ich poznania zapanował między 1815-go roku. Byron miał wówczas 27 Zona •. s1·ostra 
g~d" za wszelką cen~ dązył ~o wn>ty~ nillli .st~unek wysoce przyjazny. Au~· łat. . . 
męc1a ponad S?.ary ti.um, świecąc ~ o~, sta prawdziwa dama z towarzystwa, po I Po ' kłlłcu miesiącach mniej lub więcej . . . 
czy swym rodakom ~~k Pl<?n::i.ca. iaJ=iew., siada ..;wiele zrozumienia dla komizmu. szcześliwego PoŻYCia małżeńskiego, mlo Annabella w dalszym cia~u_ me. zmie 
buntu. Tylko '!" ~ng.11 !'logl tak zyć i ś_m:ał.a się chętnie i była bardzo żyWa 1 da pata udała się w odwiedziny do New j nla sweg? stos~nku do s~wagierki .. A~­
umrzeć ten Wielki .:zlow1ek. . · w mzmowie. Co kilka słów powtarzała . markeł,·· do siostry Byrona. Obydwie głu,sta zwierza się przed ~ą.ze.sweJ m.-

ze' śmiechem: I kobiety· zostały serdecznemi przyjaciół- oscl do Byrona. lecz mow1 mepr~wd~. 
Proces rozwodo1ny - Oh dear! Oh dear! . kami. Annabella uważając że jest zanie \~tar~Jąc s.le przekonać. że po śl•. 1 b 1 e ~ 1c 

W - ·. · • . ' . db · ż if A Już ich me łączy. Byron. zw1edzaiąc , _ . _Q~ mer~szeg<;> dma potem drugiem spot ywan~ przez me a. u~zyn . a ugus~e i Szwajcarię, Włochy. Grec· i Turc· 
. \V roku H~~6-ym ogromne poruszc. ck.a.mu • . między . r.~dzeńst~~tlJ za~iąr.at~ PO":iermc~. swych naJgłębszych zwie I pisz.e naJsłvnniejsze swe dzil:ła. w tyJ~ 

me w Lond~me wywołała skarira ~c;>z• ·~~! ·, •Se:r·doc.zna nic przyJazm, n1epozba j rzen. . · · . . . . . czasie powstały: „Mazepa" „Don Juan" 
wodowa, skierowana do sądu pr~· zo.-. \\•tona odcienia zmysłowości, tern słod· Mau!O,liS. z~ztt~cza w swe1 b1ograf1~zneJ Więzień z Cillonu" s d I" · 
nę Byr'ona przeciwko 28-letniamt( hJ~„ szej, że podświadomej. Na ten stan rze~ po'?'1esc1 •. ze m~ d~szto w. tym c~asie do ''Kain" · " ar anapa 1 

żowi. \V procesie tym zastanawiano Sfl;' ę-~y: składały się różne okoliczności, I bllzszego ietkn1ęc1a się między siostra a „ \Vaicz:v w obronie wolności ~eków 
gfówriie nad tern, czy l)rawdą ,. Jest, te przedewszystklern zaś fakt, że za. cz.a-' bra!em,_ lecz Byr~n n,le .mogąc pobam?- we WlosŻech poraz ostatni wpada w no 
Byron utrzymuje stosunki miłosne :t.elsów . dziec!t'1stwa przebywali oddZJ1~l01e. wa_c swy~h nam1et.nośc.1, skiero.w.ał Je I wy szał. 1>ał~jąc namiętną mitością ku 
swą siostrą przyrod'!ią: Obie stron~ t>rz~ c.n •. icłi wzajemne oddzia_ły~~n~e w inne lozysko, s~a1ąc ~1ę alkohol•k•erą. . mł~dei i niezwykle pięknej hrabinie 
wytaczaty szeTeg- wazk1ch dowodów ' t na ·-S.teb1e występo,:.-.·alo z całą swtelos- Annabella .od<l,a}a się coraz bardzteJ Guaccioli i wreszcie dni 19- k · t · 
gotowe były do śmiertelnej walki. By ... cią i wyrazistoścla. 0~ ~wego męza, me mogąc go zrozu- ; 1824-<Yo roku umiera w aMiss ~olun:'h\e mniaa 
ron właściwie brori'ił s!ę mniej zaciekle, . Byron jut we wczesn"'m dzieclit- miec. . . . . \jąc z~ledwie 36 lat "' ' 
z n~tury bowi~m. był czlo~ieki.em, przyj , stwie uważał siebie za czło~ieka. prze- nia Byron me starał się zdobyć JeJ zaufa- Maurois podaje· w swej książce dal-
muJącym ~a s1eb1.e wsz.elkte wmy z_ god · iitącion~o ·do p0petnlenia olbrzymlei · A t b 1 d b tk d sze losy Au~ustyny i Annabelli. Spad-
nym podziwu sto:cyzmem. . I zbrodni· która wyniesie 20 wysoko po· 1 d a-ł . mu~sda ,!.e 'hro no~ •. ~ _oprowda kobierczvn!a majątku zmarłego poetv w SWYm poemacie pod tytutem=' 1 nad us;nkcJonowane prawem .i tradycłą . z _a nNie "kto StuócleC. ~ -j ~al ltd· S!·łę prz~ . zostala Aug"Usta j jej dzieci Tytuł lorda 
„Manfred", napisanym już Pf' .Proces,ie f kanony. w miłości do swej siostry ~··i zoną. e·u }ć '• pr z me me z 0 a mme I otrzymuje najstarszy syn AUR'Usty. Te­
rozwodowym, Byron ucielesnał w PO-. dział wres:icie ziszczenie swych dztecłe- usz~ ,5. iJ- · li t d A · b 11 mu synowi Augusta oddała znaczną 
~t~ci Astarty ideał niedoz „

1 
lonel , mJło· wch marzeń i prtewidywań. Brnt z sio-: wiła ~~rkę. i1ro~ ops~odzie!~t się~~~: i~ześć pozostawio~e!!~ przez Byrona m3: 

c1. Krytycy, dopatrywali ~ę w tym u· str.( pozostali w Łond:vnie od wiosny I kl • · ~- k CD 1 k t 1 i 1 1ątku. Za resztę p1enrędzy S,Płaclła dtu~r 
t :-.•.orze osob1styc~ aluzyj I przykładów: po PTzez lato aż do jesieni. Na'icplej i na.i Ad!~· X~ 9mt a.~ z je.? 0 .r7md 0 • m ę karciane swego męta. Zmarła, .iako 63-
o .zyciu poety. Mtmo to hY!? rzeczą wą~ SW-Obód~iej ~tUł! sle \V non!! lettfiej, gdy I koQietam~~~a~af~~ii:zc~~~ę s!~<lebl~~t detnia staruszka w okropne) nędzy. 
pl1wą .. c_zy Byron rz.ec.zywtsc1e utrzym_Y, większość · 1ondyńczyków wyjcch:ila na sza Byfon sporządza testament któ: I Anna~el~a po śmierci męża ooświęci-
wal bllzsze stosunki ze swą pn;yrodmą wiUgjaturę · . t · · . . ·1 w ła swe zyc1e celom filantrooijnvm i za. 
s i ostrą. Najpoważniejsi biografowie wleJ. • • . : 1'.Y~ sios r~s~ą czym umw.ersa ną spad łożyła w swym domu szkołę dla bied-
kie~o poety ansriels.kiego odrzU'c;JJa z · , Gdy. Augusta <?pusc1ła w sierpniu ~ob,~czymą i Annabella. wiedząc ? tern nych dzieci. . 
cała bezwzstlędnościa. to podejrzenie~ P.O tkQ;f1dYn, by udać się do s~vego mei~ i Jest nieWlko zadowolona. lee~ czu1e się _ Kochałam Au1?Uste i kocham ją 
wotując sie na wyrok s~dowy 1 po:tosta: d~,1ect. byfa,~ w błogosław.11nym stan~e. nawet 11„ .tego powod'ł;l szcześhwa, B~z: jeszcze teraz _ mówiła w późniejszym 
wione przez łady Byron pamlętn,Ud. ". Dnłą 15·20 KWietnia . Przyszło na świat 1 pośredm,0 po poro~z1e Annabella wyJez wieku. 

Andrzej Maurois sięgnął do nietkn!e.il'4ięcko . "' ,.. . I dża _do swych r~zicó~. Po całym .Lo~- Ostatnie lata lady Byron nie bvt:v 
tych dotychczas przez nikogo źródeł pa 8Yron .~umnv ze swe„_•) .ijc„stwa 1 dynie krązyty ju~ .Plotki 0 złem oozyciu z.byt szczęśliwe. Jedvna jej córka Ada· 
miętnikarsldch i na podstawie oryglnat- IP.rzyby.f do Newmarket, gdzie mi,eszlrnła I rnałionk,ów. o r,n1tostkach Byr~na. wsku I Au~usta zmarta bardzo młodo w kilka 
ny ch materjałów stara się zanalizowa.ć Augus.ta. ~ l „. , 

1 
: : , , • tek cz.~o rQdztce Annabełłi me l?ozwa- , miesięcy po wyjściu zamąż. W roku 

w formie powieści życie Byrona. Mąu. „ Dz1ewczy1!'k"'. oc.~rz ... z·.>L ' •. m,~n.t:m •lala Jęj wróci~ do domu i naleJ?aJą, aby 11870-ym lady Byron przeniosła się rów 
rois, dowodzi na zasadzie najautentycz M~ora. W kilka . dm P•? nar >dz1r!ach 1 wnlosła do sądu skar~.ę rozwodow~. . nież w zaświaty. 
nie}szych źródeł, że Byron rzeczywiście _d,z1~ck~ Byroi:i. wiedz.\.; ze :>1ost.ra Jego Ann~bella waha się .. Wspommema I Los Medory. córki Byrona i Aug-u. 
utrzymvwał bliższe stosunki ze s~ą znaJdUJe się La~,„~e. w ·l~b~any"h wa-, ~sp.ólme spędzonvch chwil. w tc:>warzy- sty był tak samo dziwaciny i fantastv­
przyrodnią siostrą i że nawet owoceQJ runkach n;atena .1.v ... lt. of.ar lWał jej J ty I stw1.~ ~-ugus:ty i Byrona ozywaJą w Je! czny. jak Jej ofca. Maiac 16 lat została 
tej miłości była Ich córka. słące funbw. pamięci. · uwiedziona przez sweeo szwa2ra I po-

Augusta Byron pochodziła z pierw~ 

81 
, wiła martwe d7.iecko. Uciekła do Fran-

szei?o małżeństwa ojea Byrona i wycho, o.., ...... -, ..... - o „Gderze cji, dokąd podążył za nią jej uwodziciel 
wywana była przez babkę. Była o piet WW „ „ ,.... i tam stała sle poraz drug-i matką. Do-
l.at . ~t~rsza od poe.ty, który U!rzaf ja OO .... m. &Idzie przebQ'ft'cil ObeC:Ołe l'larsz. ~iedziawszy S!ę przypadkowo o. SWO-
raz .pierwszy, ma.iac lat J6.c1e. Bardzo . Piłsudslci Jem pochodzeniu. poczęła . szantazować 
byli do siebie podobni. Te same ciemne · , . " ..,. . . . . . . ,, . . . zai·nteresowane osoby. W końcu nawią-
wfosy z ·odcieniem czerwono~ci. te same J"lt byli dotychczas w P~~&ee l~zie 1a~ 1ęc-mu~i.a t tyta, .a w sada~h ~a1- zała blitsze stosunki .z jakimś kmiot­
c;emno _ niebieskie oczy, i oboje wyróż'. dla których słowo ,.Ma~era. b:zm1al·o dUr1e?Jly t~e owoce, 1ak gruszki, ~r'Zo- kiem. przeniosła się na wieś i zmarła w 
nial: s'ę ta sama predvstynacją do ele- ,~p~9 .. ~o. nape~.o .w gl'~n1~. ty~h .g.noran s:kwin1e, more.le, cytryny, pomarancze, 36-ym roku tycia. przeżywszy tyle lat, 
-gancji i taktowne~o obef~cia. Att!lUS.ła .~~ . Jltie znaleźLi się wy~wmtm smakosze ananasy, .banany. . . . . ile ojciec. · 
bvfa najtajniejsza powientfczką Bvrona. i zna.wcy trunk~w, ~yz. wśród wvisc;i-ko- . Perłą Madery aą !eJ .wum1ce. Krzewy Joter. 
Znledwie przeżyli ood jednym dachem g~~owych . w1n za1miuae ona zaałuzone winogronowe, przyw1ez1·one pnez. por-
kilktimtesiecznv okres. ~dy Au!lllsta· za- mie,sce~, . . . . tugalczykó~ z Cypru, Krety .lurb i~nych c 
reczyfa sre Zt' swym WUft'm, . pułkownl„ Tynt, W'llęc, lkt?rzy n11e Zlftt\łą Je~ sma. wyisp śr6cb1enmom.ori.a,. przytJęły .się ~ ZY \V,. BC 1· e z· e 
kirm Georg-em Leith. zapalonym snor- ku te~o b06k1ego t~ku, ra~z;uny spró.. dosk~nale. .Kultura wina, datu1e, się ł •tt 
towcem nie odznaczaJ°''C'"''"„ si• 1·ednak bPWa<: go, a tym, ktorzy nie wiedi:ą, .na te1 wyspie od p~ątku XV wieku. w roku 1931 k . · "' '.„ "' k .l t · 1. _.J_ • ·-.i • '•,tfoftęł t t · t k - .1.i i ·. .„ pory ro u rozpoczy. wielldemi ?.dolnościaml umvsł-0weml s. a.li.\ o wmo poc1ł'U'Ulz1, raiaumy przeczy osi~... a u a,1 a W)'6UJ\.l poz om, 1z j . t i h d . h· 
Wkrótce odbył się ~h ftub. Minęło kii- tać ~oaitsze. dzisiaj roozny eksport wini.\ wynooi ok. , na ą się w nas ępu ącyc ma. · wios 
ka lat. Madera (po portugalsku Madeira) 700.000 lfal<mów (t. j. pues:do 2 i pół . na - 21 marca 'J godz. 3 po pof:· l~t? -

stanowi grupę wysp portugalskich na I mm. liJtrów.). Prawie cały h.andrcl wi- 122 czer~c~, o godz. to rano, .1e-;1en -

"\Vanfury miłosna . oceanie Atlantyckim, na zachód od lądu n.em ześr~owuje się w rękarch angli- 124 w_rzes!11a, o godz. 1 p~ poi., i zi.na -
Afryki. Architpelag ten skła.da się z 2..ch ków, których fl1aga dwukrotnie - w r. 22 grudnia, o godz. 8 w1ecz. 

Byron w międzyczasie rzucił słe w ~ zamie:szkdych - głównej wyspy 1801 i w latach 1807 - 1814 - pO!Wie- . *, 
wfr zahaw i awantur mlłosnycłi prowa• . Madęry i wysepki Porto Santo, oraz z wała iia Maiderze. . .. w. czasie r.st~rrich. zawcdów bo-
dzac niezbyt moralny tryb życl~. Au~u- dtwóch grup ~iezamies~ałych skał. Klimat wyspy jest bardzo łagodny. W 1 k~ersk1ch t>rz.ygl~dałt' się walce bokse­
sta stała s:ę matką troj~a dzieci. lecz pe. Madera odlkryta została przez portu. funchalu, głóiwnem mieście Maiderv. i za, r?w Paol!no t _Pnmo ~arnery aż ?O ty­
życ! e matżeńskie nie dawało jej zad1)- galrczyków w r. 1419· Nazwa „Madeira'', razem stolicy biskupiej, temperatuM wy s1ęcy osób. ktore ;-~ bilt:ty w~ .'cia za­
walenia. B:vron przeżyWaf wówczas o. co Qaczy .po portugalsku „dnewo", po. nosi rzadko więcej, niż 20-21 stop. la- 1 płaciły og6iem przeszło pół rn1!1Jna do­
kres tułaczki po świecie i odbyt pódrM chochi od ollbrzymiich lasów, które wów tem, a „zimą" rzadko mniej, niż 15 stqp. 1 larów. 
do Grecji. W lipcu 181H~o roku Ol?fosi1 czas pokrywały całą wy.spę. W kilka („zimne" mieslą.-oe ci~n.ą się od .paź-

1
1 * 

drukłem „Childe Harolda". który pot:tz; lat . pote01 lasy te ~płonęły <łoszczętnie dziemika do maja}· To też nigdy nie. .„góry lodowe, które spotyka się _na 
pi 0 rwszy wsławił · ~go nazwisko. Po - połar trwał 7 lat, a z popiołu pow-I brak na Maderze, udzi, leczących swoje oceana1;h, powstają tylko z zamrozo­
w. ie lu awllriturach mi'osnych. których bo I stała . wspaniała roślinność, d'Zięki kt6rej , dole~iwocści płu en~. ani też licznyich tu- nvch słodkich wód rzek. spływających 
lraterkami byłv nietvlko damy z t.owa- dziś j~sz:,cze Madera fest j~dnym wielkim· ryst6w, któr.ych, oprócz klimatu, przy- do morza. Góry lodowe w żadnym wy 
rzvstwa lecz równf.~i kobi,,.tv z tu<Ju. Ry ogrodem . . Obo~ plan~acyj ,kawy i łr7JCi- ! ciąga malownicza tu;enerja wyspy. lpadku nie mogą utworzyć się z słv·, 
ron i>oznaJe w LondYnłe mlod\. wnoce· ~Y cukrowej. C1'11Elll aę bu1n• pola ~ nycb wód oceanicznych. 



Hr 2 ~tr . ~ 

Af lr p ł d • · ' p · .. 960 miljardów pcheł ry u .. a O U Dl O Wa I erU :.::~0n.s::::::.:::.:v~"!: ... ; 
nair~~tniei m1:muit o~h,i[l emigrantów i lB~ewniaiu im orne. E&:~:~~:!:~~ ;:F;~~~:!: 

I • · d d Sł Ó Zj d h d6w, spornidził ostatnio nader ciekawą 
Wychodźcy, p anu1ący WYJ8Z o an ~ e noczonyc ' muszą statystyikę, omawiającą siłę poszczegól-

rezygnować ze swych zam[arów . nych żyjątek. 
Nadmiar sit roboczych w naszym narodowych agentów domów' ro~pusty. ·mocy dla eml~rantów naletY·do między I tak nip. - 21daniem, te·go uczonego 

kraju od lat jui znajduje ujście w sto- W pracy swej, obejmuj~ei tak sze- narodoweg-o związku wszystł5ich · pp• ,- żuk przenieść może w ciągu doby na 
sunkowo znacznej liczebnie em!gracjl. roki zakres, biuro pomocy dla t!m!gran-j krewnych or~an;zacJi całej Europy.' · swfn.1 grłhiecie do oddalonego o kilka. 
W ostatnich czasach ilość wychodźców t6w wspótdziala z wszystkierni pokrew Zwl·ązek ten, posiadający swą cen- dziesiąt kroków swego schroniska około 
wzrosła jeszcze bardziej. Kryzys gos- nerni instytucjami w Polsce, a więc z ! tratę w Genewie, czuwa nad ruchem · 1000 oor.zechc)lw ftdółne · wn..ti 10 ki( 
podarczy zmusza wiele rodzin do szu- urzędem emigracyjnym, z polsk!em to-' emig-racyjnym do wszystkich 'części - ~ . ' ~5 • 

1• ""6 .s· 
kama szczęścia poza granicami własne. warzystwcrn em'g-rac.YJnym! z towarzy I świata. Wychodźcy, , któr~y ~dala od . POO"ow?uJąc . dale, siłę konia z siłą 
~o kraju. ! stwem ochrony kobt·et. z zydowskiern swej ojczyzny muszą prosić obcych o-' pchły, obliczył prof. Shelley, że około 

Ni·e wszyscy opuszczają Polskę na central nem towarzystwem emiirac'yj.

1

1 p~mo~,. nieraz już. korzysta~i z pop~r·; 96~ 1!1iłiard6w tych. stwo:zonek :aze~ 
stałe. Dość duzy odsetek tworzą kadry nem itd. ·· · c1a teJ Jednej z na.JPożyteczmejszych m- ~z1ętyeh, m<>głoby się dopiero znuerzyc 
t. zw. emigrantów sezonowych. Są . to j Polskie biuro międzynarodowej po-· stytucyj. . .. ł z małem trebięciem. 
robotnicy, którzy wyjeżdia!ą zagranicę i••••••••••••••••••••••• •••F •••••••••••••••••••• 
z~k~an~0yi~res 1etni i pracują na obczyź 1 z d r a d Z 11 . d r U g ą z· Q n ąf· .. ·" z·.. p .1 e· r w S Z ą 

Dotychczas emigranci sezonowi naj- '· · . · · . „ 
tatwie~ znajdow~li prace w Niemczec~. ., . • . . . · ·. ,1' · 

Panstwo to Jednak poczęto ostatnio!. „ • t ' ł d " ' . ..kł ' ., 
utrudniJtć wjazd polskim emigrantom. łl zemSC1.t SI~ .. na . m o z1encu, ory · mu przyprawi 

Istnieją przypuszczenia, lt w nad- • • ~. · · ·· „ · 
chodzącym sezonie letnim robotnlc.Y . rog1. - Dzieje trzech proceSOW', rozwodowych nie~ 
nasi będą musieli z Niemiec zupełme I · k ł J I • · ń. k lfll J 
?;rezygnować. . zwy e pary ma ze ·s e 

Być może wyjdzie to im nawet na . 
korzyść.Francja zapewnia bowiem se-I Powszechnie uważano, iź małżonko-1 Poszukiwania nie trwały zbyt dłttg~.!f Skończyło. się na tern, te z kolei pan· 
zonowym robotnikom rolnym znacznie wie Romana i Herman P.. stanowią nad- Pan tterman był rasowym trtętctyz 1 Herman wynajął zaciszną garsonierę. 
lepsze warunki bytu I nie wprowadza zwyczaj dobraną parę. Mfodzi, przy- . ną i co najważniejsze, dnbrze zarabiał Historja się powtarza Po pewnym 
żadnych 02raniczeń emigracyjnych. I stojni i elegan~cy tra.ktą'Yali ,życie bar- to te~ rnóid bc:rdzo łatw~ zdobvć se!~e czasie prawowity małżo~ek złapał pa-

Wychodźcy polscy, pragnący w tvm dzo lekko, me rnieh nigdy żadnych któreJś z posaznych łod7 anek. · . · ni~ Romę na gorącym uczynku zdrady 
kr~j~ osi ~dli~ się. n~ sta!~· o ~iele ta- trosk i nie odmawiali sobie żadnych roz I Po paru miesiącach ożeni! słC( ~ .1'S. zę swym poprzednikiem. 
twteJ zna duJą za.1ęc1e, nrz w Niemczech rywek. - jletnlą Heleną K., córką zarnoznego kup:. . „ . 

i nie napotykają na żadne prz.eszkody I Pan Herman był' łódzkim przedsta- ca. . · . · - S~w1towa!1Sf!1Y SIC(, _pra~da? -
ze strony władz. wicielern pewnej zagranicznej firmy I W tvtn samym mniej więcej · czasie rzekł don ze sto1cklem sp~Jrzemern pan 

Emigranci, d~ydujący się na stafy , technicznej. Zarabiał dość dużo, lecz · pani Romana została żoną młodzieńca.~ Hor~an. Przypuszcz~. ~e pan zacho-
pobyt poza granicami kraju dotychczas mimo to miał zawsze długi. · I którei.?o dotychczas odwiedzała tylko : wa się w ten sposób, Jak Ja swego cza-
wyjeżdżali głównie do Stanów Zjedno-1 Pani Romana wydawała bowiem ba:r dwa razy tygodniowo. · ł su. . 
czonych Ameryki Pótnocnej i Ameryki dzo wiele na toalety, on zaś miał $zeroj Obie pary nie utrzymywały ze so-1 Wkrótce paru Romana znów została 
Potmlniowej. Stany Zjednoczone prze-\ ki gest i rtłe umiał liczyć się z wydat- bą żadnych stosunków. ·, ł rozwódką. 
żywają obecnie ciężki kryzys gospo- 1 karni, szcze!i?t)lnłe 1tdY chodziło o wy-r Panu Hermanowi s~y:bkQ znu~ita · Pan Herman mieszka narazie z na­
darczy ~ n!e mo~ąc dać . sobie rady z stawne ptzyjęcia lub bale .r>ublfo~ne. „ się jego druga rnałżo~ka. ~Począł. tęs!<nić 

1 
nią. Heleną, lecz również już czyni sta­

wzrastaJącem bezroboc~ern. w bardzo Przed trzema Jaty zqpelnfe' meócze- · za Romaną. znacznie przysto1.nle1szą, rama celem uzysk:\nia rozwodu. Prag­
znacznym stopniu utrudniły imi!lrację. kiwanie nastąpił finał beztroskiej idylli. · weselszą i bardziej interęsującą oq swej nie bowiem po raz trzeci wstąoić w 

Za przykładem tego państwa . po- Pan Herman otrzymał list anonimo. - t następczy. ni. , . I związek małżeński i tym razem ze swa 
szfy również naiwieksze kraje Ameryki Wy_, w którym_ go zawiadonifono, lz J~- 1 Traf. chcJał. łt któr:ea:oś ,wte<;zoru pierwszą żoną. 
Poludniowej, g<ły?. i one odczuwają nad JtO małżonka cd wtorek 1 . czwartek . spę·; spotkał Romanę . na ulicy. Priywitąlł ·~~~!!L!"!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!«~:-a 
miar sił roboczych. dza całe popołudnie w . starsob)erze, jed· ·się, Jak starzy przyjaciele. :·, __ .....__ 

W ten sposób Ameryka - ~ernia ne2o te sWy-ch przyjaciół. „;'. ., . , ., J ·· Młoda · niewiasta równiet nie' z-na-
ob! eca~a wielu n!eszczęśllwców, od~ro . M_ałżo.nek w najbliższy cz. w.a.rtek_ '!.- lazła szczęścia w dr~giem ·ma!ż~ ·lS!włe. lV rnku 2000 
dz1ła się murem od nowych przyby- dał się pod wskazany adre'S. lnforrnacJel Pan Herman o wiele bardz1eJ Je1 od- li 
szów. I zawarte w anonimie sorawdził.y- słę _ąo powiadał. „ . . .. . . , . · ' • 

Rozpocz~ly się ~osz~kiwania no· do joty . . , ··. : :· .. ·, . t . ·- ~iesz co .~ rzekt .śmiejąc _ się ' 111lo ' l1c_zba mężczyzn na 
\\'.'Y<Ch„ tereno"':• odpow1edmch dla 1<olo- . Pa_n Her11:ian był czfow1ek1em. Z.JOŻ- .dy ., mę.zczyzna -:- WY. zna~zm .. Y .sobfe ŚW j eej e będ złe a11, y z• SZft 
mzacJ1 poiskfeJ. · nowazonvm i bardzo dbał o swoJą op}„ rMdkę. To będzie. bar4zo oryginalne, - • 

Uznano, Iż nafbard7łe) nłtda}e słe nję. Nie zrobił więc skandalu ·l wszyst-~rtie UW:'lżasz? . . . . .. . Od liczby kobiet 
dla tyclt celów Afryka Południowa oraz ko z~ł~twił nadzwyczaj dvskretnie. J . - To cudowny pomysł -:-° o9_parta · 
Peru (Ameryka Porudn1owa). I Po kilku tygodniach miał Jui w -kie· Romana. obdarz"i~c ~o powtóczvstem · Główny urząd statystyczny nierniec· 

Należy przypuszczać. iż obecnie roz szeni rozwód, a oonfeważ pi:zyzwycza ! spojrziniern. - Zgadzam · się na każdą ki wydał obecnie ciekawą statystykę 
pocznie się do tych kralów masowa 1 it sie J1 1ż do mafźeiiskiego stanu; więc . nor~ clryia. , I ruchu ludności w Nlernczech. Statysty­
emi~racja, o ile. ocz~wiście nie zostaną P?c;;~f. sobie szukać nowej towarzysz-I . W ten ~posób nawiązali ~nów .. ~~ -.SQ- ka ta jest o tyle in:eresującą, że przy-
cofmęte ogra~1c~enia, wpro":a~zone I k1 zvc1a. . ba stosunki. · · tacza cyfry, odnoszące sie do roku 
przez Stany ZJe~nocwne. 1 n~Jw1ększe 1 2000 i pozwała wnioskować, jaką potę-
państwa Ameryki Poludn1oweJ. gą będzie \vówczas państwo nierniec-

\Vladze polskie staraią się otoczyć J 1. ni· na będzi·e· · m· ·0.~ą... · lub · ·01„ -zyi·ą_ I· kie. oczywiscie, jeśli do tego czasu nie_ 
naszych em:g-rantów naitroskli wszą o- Lf r U nastąpią żadne zmiany na świecie. 
p'.eką. Istni·eje spe-0talna instytuc·a pod 
nazwą „Polskie biuro międz·.vnarodo- Krwawe spotkanie na ulicy Kłłió.sklego Dzt§ Niemcy Uczą 60 mljonów lud· 
wej oomocy dla emi.grantów", które sta noścł. W roku 1945 mają liczyć, we-
ra się ułatwić wychod:icom wy!azd, u- Janina Smolarska była za:reczona zf Sootkanie odbyło się na ulicy Kiliil- dług tej statystyki, 68 rniljonów, w roku 

· cl·+~la im wszelklch informacji, zapew· Władysławem Borniakiern. j skiego. I 1965 - 78 rniljonów, w roku 1985 -
nia im opiekę pra.,,,na itd. W najbliższym czasie µllat sie od- 1 - Pan podobno ma zamiar. otenić 84 miliony. a w roku 2000 - 90 miljo-

Niezależnie od powyższego instytu- być ich ślub. . '.sie z Smolarską, wawda? -:- spytał nów ludności. 
cia ta pośredniczy w posmkiwaniu za- Pewnego dola dowiedziała się .przy 1 Borniak Drownlakiewicza. " I . . . . . 
granicznych członków rodzin. opiekuje oadkowo, że Borniak zataił przed nią I Tak. mam za~iar - o?parf zapy,ta- Zmieni się ró~niez z~~adn·~zo sto· 
się dzi-ećmi em1grantó~. pozostałymi w swą przeszłość. Był on jui dwukrotnie n~. - A co to pana własciwle. obcho- sunek cy_frowy ~1ędzy kobieta!~~! ~ męt 
kraju, zabtwia wszelkt·e. sprawy spad- karanv za kradzież i cieszył się złą o- dz1? . „ . . · . czy~nam1. ~bec~1e w _Niernc~~c·~ lCSt .o 
kowe, ułatwia mysk~me pasz.portów pinją choć już w uczciwy $POsób zara- - Zabraniam panu zemć słe . 2: nią! 2 m1Uony w1ęce1 kobiet amzeh męz~ 
i w 1z. bia ~a żvcie. Janina będzie moją żoną, alb() _ niczyJąl czy~n. Ale stosunek ten stopniowi) u!e-

Polsl<ie biuro międzynarodowej po- Janina zerwafa z nłm · Drowniakiewicz wybućhnąt_ · śmie-. gać będzie zmianie, w miarę jak ocdzie 
mocy dla em1grantów prowacfzi rów- . . : . ~hem. · . I wy-równvwała się strata, spowodowana 
ni"'ż enęrgfczn~ walkę z oszustami, że- . -:- Straciłam do cieb1~ zaufanie - Ody Borniak 'począt mu· . grozić wojną. W 1950 roku liczba rnęż ·.::zy-~n i 
ruj::-c"'mi wśród ciemnych rzesz emł- 1 osw1a~czyła mu. - Musimy ze sobą śmlełcią. obdarzył gó Jakimś · nieee. nżtt-. kobiet zrówna się, a w roku 2\JOO mc;ż­
yr~nckic't I z łtawcłlarwmi tywym to- zerw

6
ac._ k d 

1 
ł _

1 
ł I ralnvrn epitetem i ruszył w kler~l\ku u- czyz;n będzie o 3 miliony więcej, niż ko 

warem. Op-1.~kuJe słę więc o"o w pierw I orma . aren:in e stara ~ę wp Y- Ucy Piotrkowskiej. · · l błet. 
S7Ym rzędzi.e samotneml dzi C7ęłaml, i n:=ić na zm!anę JeJ dec~zjł. Ody wresz-1 '\V tym momencie Bornłak błyska- . . . . 
kt~re, niestety, tąk czesto w c73si~ po- cie ~rozurnu~ł. ~e musi JU~ zrezygnować włcznyrn ruchem wydobył z kieszeni P~Qbme. zresztą _.będzie na _c.1t-vm 
dróży za ocean wi>adalą w rece między z ozenku, osw1adczył dziewczynie: I nóż. . . . . . 1 śwł~c1e -:-- hczba _męzczyzn. będzie zna I - PamłetaJ 0 jednem. Nie pozwolę Drowmaktewicz me zdązył Już obro cz.me wyzsza od hczby kobiet. 

- by. kto Jnny .z~sti;tł twoim mężem. O~y nić się i padł na ziemię pod ciosami .,_, Statystyka podaje równici. jaki h~· 
TEATR EWJI się dowiem, ze;:; się znów ząręcz;yła, me pryszka. • dzłe stosunek ludności niemieckiej do 

' o obr 1' Wiec 'Z ó r '' do'luszcze do si ub u. I Bornlak skrył ·się w cłemnoselach innych krajów europejskich. .l eś li 1.:ho~ 
Kopernika 16• telefon 184•66• i Janina zlekceważyła sobie tę grot- nocR~~~~m zaopiekowali się przechod„

1 
dzi o francję, ta!ll notowan_~ _bęJ,;ie sta 

Dz'ś 1 dni aa•tępnvch be. . . . nie. Wezwali doń POS{otowie. które mu ły s~a~ek. urndzm. Natom.~st narody 

''od I\ d
. o Z'' . , ~o U?fywfe .krł~u mie~1ecy zaorzv- udzfelifo· pomocy lekarskie). · 1 słow1ansk1e przewyższą ~1cmcy, vod 

J~zn~ła się z nłe1ak1m ~~c!awem . Drow . o krwawym napadzie doniesiono po względem przyrostu natura.nego. !:'zcze 
mak1ewlczem.. Poczęh JUZ snuć plany UcJł; · · . gólnie wielkie postępy zrob:ą na tem 

Do•azd tramwa·ami s. 6, 8 . 9, 16 wspólnego pozycia. I' Bornink został aresztowany i stanął polu Jugosławja i Polska. Największy 
Początek przedstawień 8 i 10 wiecr. Gdy doniesiono o tern Bomłakowl, przed S?.dem. . . wzrost ludności zanotowanv b;;dzie w 
w soboly niedzle'e i święta 6, s. 1o. postanowił OP rozmówić się . ze swym. Sl<azano· SIO na osiem miesięcy wJt- Anglji - do roku 2000 hczba lu·.iności 

---7 -----------rywalem. . l:ilenia. · . ._. ; „ · > : ,; ; .wz.rc>,SJlie ~.J,00. DJQC.,,_'-· . . 
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Na wesołol„ (Próba miłości) Wobec n'e11ołowa11ei dotyC'hezas w Łodzi List z Hollywood 
G 

frekweoeli, udało nam się zatrzymać ob· p ób d' • C ł6wną rolę kreuje słvnoa l!w azda pa raz wyjątkowo tylko jem:ze dziś I' ne Z lfl.Cla. - 1ężka praCtJ 
· ryiuiieb M~~.~~ rywalka R Ił Brak wygód -Hollywood to wieś .•. 

C h I
• amon ouarro Młoda niemiecka artystka filmowa, 

B V il IBra Carla 8ertheel, Zi'langażowana została 

Gołć wpada do komisariatu z lote>graff4 w 
tęku I wola: , j 

- Panie przodo'WlllK:u, tona mi zgiuęła, tu 
iest jef fotografia, proszę lłl odnaldć! •• 

Przodownik spojrzał na zdlęcie i 
0

zapytałs 
w filmie 1>. t.: niedawno p9raz pierwszy do Hollywood 

IREl'łA PlRDrl~IK IRMlll skąd nadesłała do swych przyjaciółek 

B O R D O n I · 
1 

list, opisujący życie artystów w tej sto-

Kr61owa ru.mu6ska, słyn4ea ze sw~o dobre- „ li cy filmowej: 
fo serca, pnefeidżalęc przez małe miasteczko. I - „J esteśmy tu już od dwuch miesię 

- Poco? .... 

* 
odwie~iła klinikę połoin!c:z' Poczatek seansów o godz. 4 po pot cy i nakręciliśniy dotychczas dwa fil-

Zbliżyła się do pieł'W'SZego lóżlm 1 pyta: Bogactw<>. przepych wvstawy, Symfon• ostatni o godz. 10.15. w sobotę. nie· my. Przygotowania do każdego f1'Imu 
ja barw Frapu;iaca treść, Pięlc-ne kobie 

- Kiedy spoił.ziewa się pani dziecka? ty Pełny program „Folles-Berge· w.ziele i świeta o godz. 12-ei w p0!u- !rw~ą zazwyczaj kilka dni, gdyż próbu· 
- W ko6cu tego tygodnia. •• - odparła mło- res" !lnie. ostatni o godz. 10.15. - Ceny Je sie nawet 

la matka najbliższy przeboj mie}sc normalne na porankach I kostJu11.1y i peruki. 
Kz61o~a zbliża się do drugiego 16i:ka: •• c~s1na•• żone. . 
- Kiedy u pani ma nastąpić rozwięzanie? „ • Największe nawet gwiazdy muszą przed 
w ko6cu tego tygodn!a... każdym filmem dokoµać próbnych .zdjęć. 
Królowa zwraca się do wuylłkłch położnic Podczas pracy dżień upływa nam w 

r za każdym razem olrzy1Duje tę samę odpowiedz: c . warunkach następujących: wstajemy o 
w końcu tego t-ygodnia... I zy na prawdę stan1·a10? ?Od~inie szóstej zrana i szminkujemy się 
- Jaklo możliwe?! - woła wreszcie z4u- ' • •• JU~ W domu, by na godzinę 8.30 być jui 

mio11-a. - Wszy~kie spodziewaJ4 się rozwi11Zania Głów oY u d St t t n d d • • I gotową do zdjęć w atelier. . 
~ego samego dnia? • . I i:~ą a ys ycz y owo ~·, ze na- Pr~~a w ~.telie.r nie. ~ończy się ntg~ 

- Co wtem dZIWDefo - odpowiada fedna stąpiła Z01Zkft Cen nft artykuły plerwszej wczesm~j, lllZ O godzm1e 7 Wieczorem, 
z matek - skoro przed dziewięeiu młesięcami I l b. wyłączaJąc oczywiście zdjęcia nocne. 
przeleżdial przez nasze miasteczko oddział • · . , po rze Y · Po powrocie do domu każda zjada 
gwardfi królewskieJ w• • • Glówny urząd statystyczny dokonał f(w ubiegtym roku - 72 g·rosze). 1 cobądź •. . gd~ż przedęwsz;ystkiem z. prze-. . . * . r obliczeń cen artyllmłów pierwszej potrze- I Mleko jest najtańs.ze w Lublinie, g.dzie meczem~ m~ ma apetytu, po drugie zaś 

Dzie~arz ~c:: wywiad ze znu4 artyst. ,. by w kilku największych Modowiskach k>0szbuje 30 gros·zY. naj1droższe zaś w nazbyt Jest ct;nna. 
k1tt ~!ałiJ;~ p!'!::ie: • . , miejskie~ i porównując je z cenami z Warszawie - 47 gr. W Łodzi litr mle-I .. Rzadko wiec która z _ na~ opu~zcza 

• Y owna pam zymy 90bie przyJsć roku ubiegłego doszedł do wniosku że ka kosztuje 35 groszy w ro'ku zeszłym wieczorem dom. Przed udaniem się na 
na świat?... takie artykwly„'jak ' j zaś wed~ug <la:nych ur~ędu statystyczne- SP?czynek wiele czasu zajmuje pielęgna 

R k' ~ chleb. mccka, masło i m~so go 1rositował 45 g•rl)szy. I CJa twarzy oraz stosowanie różnych 
oz;o~a ; cu tern~ ał znac-mie w tym roku staniały. Najwięks-zą bod'" i irozpiętość cen wy- środków kosmetycznych. Wiele trudno-

eó k- an~e ayw, ~ e;', że wydał pan Żytni chleb pytlowy najtańszy jest kazuie masło. W Warszawie ki.logram ' ści mamy z podróżą do ateJier. W Berli-
r .'.:.._ ~lłZ ;8 ~::!° iera i:: ł .

11 
J Łodzi, bo kosztuje 35 groszy, podczas niesolonego masła kosztuje zt. 6.04, w !1ie sprowadza się artystlci autem, tutaj 

żeli on ucl;kni?e z ·k ~n- tezy . 7
h· a mys •·• .e·

1 
· i;.dy w Wa.rsżawie cena chleba wynosi 44 Łodzi - 5.60, w Poz.rnaniu - 6, w Byd- Jednak 

as„' O JUeC przyn.aJlllllle grosze W V k .", , p • • . '. ' 4 80 moJe dziecko ma cot z tego.„ I ! ,,,.ra owie zas, oznan!u i w goszczy - · · . . · kto nie ma własnej masiyny musi lą 

* 
Katowicach - 40 groszy: W ub1.egtym I To sa~ ęotyozy -y.r<J:f.owt>go. mięsa. wynająć za 'cenę 32 dolarów tygodtiiowo 

. ro11ik w tym samym okrres1,e ceny chl~ba W Pomamu kilo wotowvny kosztu1,e 3 zł'., • 
W pewnem towarzystwie Wfwillzała się dys- knt::iti:owa·ty stę w sposób nastepujący: w Sosnowcu - 2 zł. . Drugą dosć. znaczną .trupdnością jest 

puta teologiczna. I W Warsza wie - 48 g-ros·zy, w ł'Al'clzi -I Dane· urzędu siatystyiczre!!'Q wykaw„ brak ga:derob!an.y. Kazda z nas musi 
- Nie rozumiem dlaczego dla mężczyza · 40 groszy (a więc chleb staniał w Łod~l ją, że z jeidniej strony JJ''1.'TIU.ie dość zrracz- sama ubierać się 1 czesać. Artystki, któ­

istułefe dziesięć przykazań, a dla kobiet tylkc. o 5 R"roszy), w Krakowi~ 46. ~r., w Po- 'na ro7.p!ętość cen arty.k11łów pierwsz<fj re mogą sobie tta tO .PO~Wołić wynajmu­
lbiewięć? - rzekł fecren z gości. ' : znariru - 44, w Katowicach 46 gr. !potrzeby w różTiych ośrodlkach miejskich, Ją. .garderobianę , płacąc iJtl conajmniej po 

- Jakto? - zdziwił się inny. _ Pierwuy I Mąka psrenna najtańsza jest w Ka- 01ego nie należy uwaiać za objaw po- I 25 dolarów tygodniowo. 
raz słyszę. Dlaczego _.aża pan, że dla kobiet towicach, gid7.i1e. koc;ztui•e 54 grosze, pod- cieszający, z drug-iej skony zaś cv~ry tel C . · t ~ . · 
istnieje tylko dziewięć przykazań? .· f C'Zlłs.; g;dy W: Wairszawie Celia kilop-r~ma :w.ykaz·uJ<{, że na5't ::1 oita r·e w t1a zniZka cen 1 ° J1ę ~cz~ hroz.dr:yćwek 1 

Z';tbaw, Hol-
- Nie poż4dal żony twego bl'źnieto •. Czy '·mąkr:~w,w:nosr 78 g-r., a w Łodłz.i - '56 gili. w pprównaniu z roki·em '®ieglym . . :.: ywoo · moze uc 

0 
zi za 

aważa pan, że to pnykazanie stosuje aię rÓwniez . · · , • . ........ „ .... .i.~ 1· . prawdziwą wieś. 
do kobiet? Kina i wyciecŻki szybko się nam znu-

110 I I O! Y.n radjo!.. ~!~chi~~~i.spotyka się ws~ędzie tych 

PIĄTEK, dnia Z stycznia 1931 r. • ski. 17.45-18.45: Muzyka lekka w wykonaniu 
Godz. 11.58-12 05: Sy!1n;ł czasu z Warszawy orkiestry poo dyr A. Furma~skie ~ o itr. z War· 

· I · ł w· · . . . · . szawy). 18 45-19 10: Rozma tości. 1910-19 30: 
TEATR MIEJSKI. l I ie~a z 1eży Ma.ria.ck1e1 w Krakowie: 1205- , Odezyt zorganizowany przez kom itet :Dni Prze· 

Występy K. Junoszv • Stępowskiego. 113:1": !1=vk.ą. z ply,t gramofonowych z firmy A c · wgrnżHczych w Lodzi 19 30-19 35: Ko,mun'kat 
Dziś, sobota, niedzela i poniedziałek wieczo- Klin_!!,be-1. Łodź,: Piotrkowska .Nr. 160. 1315- Izb1 Przemysł„wo. - I-~andlow~i w Łodzi. 19 35-

rem P,fZY stale zapełnionej widowni Car ·p • , 13.?;i . Odczyt~n e. pro~ram~ dZJeTlnego i reper- 19.50 Praso,~y dz1enn·k rad·owv z: Warszawy, 
wet I', który dzięki świetnej kreacji K."Junos/. ' fuaT te.atr6w .1 ~in 13 25-15 .~: Przerwa. 15 SO 19 5()-?0: p,yty ~ramohnowe z Wa·rsz:awy 20-
Stępowskiego stal sie prawdziwą rewel . y . 16.10. Lekc111 1ęzy~a fr~ncusk1ego z Warsz:aw7. 20.15: Pogad~nka muzyczna z Warszawy zn 15, 
tystyczną todzi. Ceny zniżone · acią ar-

1
. 16 15-!6.25: E:om11n ·kat Po1s-k Zwi ~zku Krótko· Koneert s-ymfoniczny z Fi1h~r"'"nti Wa;szawskiei 

Jutro o 4 popoi. po cenach 'najniższych Ko:i falowcow (tr. z Wa.rs:r: .) 16 25-17 15: Muzvka Po .tr8;.nsm'.sji komun "katy· PAT. meteorologlczny. 
to X". W niedziele 

0 
4 popoi po cenach ~-. z płyt J!ramofonowych z Wanz. 17.15-17 40: Od- P.ol·cy1ny, sportowv oraz Skrzynka pocztowo­

nych a,rcywesola „Maman do wzięcia'•, z izo-
1 
czr.t z Wilna . ,,WilM w rama~h Pań5twa .. Polsk'ie. łeehn~czna . ld6rn wyl!!osi kierownik propagandy 

, go - wygłos prof, U.SB. M1eczysław L1maMw· P .R . .P Wacław Frenłuel. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy StefanJI Jark0wskiej. 

W pierwszyn, moim obrazie nosiłam 
jasną perukę, dlatego też do drugiego fil. 
mu z.mieniłam kolor włosów. Pech chciał 
jednak, że w trzecim filmie musiałam 
znowu występować jako brunetka i tym 
razem skorzystałam z.nowu · z · peruki, 
gdyż ciągłe farbowanie niszczy włosy". 

Jak widać z powyżs.zego Hollywood 
Jest ,,ziemią obiecaną" tylko dla tych 
artystek. które posiadają już ugruntowa 
ną sławę i otrzymują wielkie honorarJa. 
Mniej znane artystki czują. się ni.eco go­
rzej w tym raju filmowym ... 

"'! sobotę i niedzielę " 5 popoi. przypomni si~ 
1'ubhcz~ośc.i łó<lzkiei StefanJa Jarkows'ka w 
wznow1one1, rekordoweej komedii W. fedora 500 kościołów 

tem .głębsze znaczenie, te najn!?.sza kla 
sa ludności, która jeszcze chętniej uczę ·. N' o. w I ny 
szczała do domów modlitwy, 1.najdu-
jąc tam pociechę religijną i spokój po teatra/n• i filmowe 
pracy, obecnie nie będzie m;afa !!dzie Jedea:i z teatc6w 1ondyflskich ·zam!e-

„Sekretarka pana P.rezesa". 
C~dz1ennie o godz. 9 wiecz. efektowna ko· W sł • . 1 • 

tne~dia Molnara „Dobra wróżka", w której sze- . Y 8Wl000 Da ~ cy• 
1.!częszczać na nabożeństwa. Svtuacja raz wystawić wieJką rewię· w 30 ohra.. 

TEATR POPULARNY. W Fila?elfji, w Stanach Zjednoczo· fmans.ow~ s~k}~ n:ietodystó:"' 4est. te~o zach, ilctór-ej treścią ma być życie Rab& 
D;iiś i dni na~teunych ~ godz. s.15 wiecz. sen- nych, odbyto się niedawno doroczne rodzaJu, ze. Jesh me nastąpi w naJbht- zona KTuzoe. · 

rok1e pole do popisu znakluie ulubienica Łodzi- tac1.·ę w A·meryce 
kapitalna Stefania Jarkowska. · " 

:iracyinł'.·· urozma1so'.1y u •• kami i śpiewami „Bro- ł zebranie członków kościoła metody- szym czasie zwrot ku lepszemu, 500 Jl. 
~g~;? P;Pi;~w~~hcmowuą 1 J. Wos-kowski.m. w ' stów. Na zebraniu, biskup kościoła me- 1 kościołów metodystów zostru1ie wysta Zwitą.zek ·h-aJlfct:.sikich pisarzy soeni.a 

· j to~ystów wygłosił niezw°ykle sensacyj!' wionycb na licytację. nych. wraz z redakoją pisma „Com.o-edia' 

KARNAWAŁOWY PORANEK w TEATRZE n~ J?rz~m6wienie." Stwierdzit on miano- ~harakterystycz.ne, te pu·fobna sy- r.0Z11?11Sa~ ~onilcurs. na .na-jl~ze. Jecłno-
MIE.JSKIM. 1· w1c1e, ze w ostatnich latach dają się za tuaqa wytworzyła się nie tylk1) w teJ · a:k!t&w'k1. W ~leu kodktnu, p1er~zą 

Miarą z a_interesowanła naibliższym ni.edzieI- I· obserwować wśród obywateli Stanów . gminie, lecz również w innych sekta ;h n~.rodę w s1mu~ 2500 f.r~nikCJIW • pny.. 
ttym porankiem _ka~nawalowym Jest takt, że Zjednoczonych coraz silniejsze prądy' religijnych Ameryki. zna.no A~bertow1 Cohenow1 za jOOn~ 
większa cz~~ć b1leto:-v zostara Już rozsprzedana. I . . . . . . . . I aktówkę p0td tytułem: „Ezec'htief', 

Znakom1c1 artyści warszawscy przy~otowali 1 wolnomyśhc1elsk1e. Gdy dawnteJ nie · Drur!ia nagroda teJ' am • . ~odc łcl 
.t>Togram. ktory bogactwem humoru prz.ejdżie .można · sobie było wyobrazić ameryk a- . .li 

8 

~ •• 
1 

V ? 
wszystko. co dotychczas tódi widziała i s!ysza • nina n·e al ·n· . k' h f h przypaa.'ła MMcelemu Maur-dte za jed-
ła. Oprócz najnowszych przebojów Krukowskie ,. ' 1 z ez ie Z Ja IC • s er poc O- J ~ • ~ I no aktówkę p. t. „W~O'Slla••. 
go miasto nasze podziwiać Dędzie wspaniałą pa dzącego, któryby bodaJ raz w tygo- a Wł~a mo~nf ~~!1 * 
~c;,c1J~. Maurice'a Chevatler'a w wykonaniu E. ~,niu nie. cho~ził ~o kościoła i nie n~i~- U · Zna)komita .tance.rlka .rosy5Eika Aaa 

Pozostałe bilety do aabycia w kasie zama-1 zał do Jedn~J z hcznych sekt reh~·J- , Pawłowa ipostainćiwiła na zwasTJe ~ 
wiali na Piotrkowskiej 7._ nych, obecnie sekty te zaczynają u.

1 

w Lodzi ! l qpuścić scenę. Na za•kończenie swi• 
czyć coraz mniej członków. Jak nas informuje wytwórnia „Kl- , artysty<:z.nej kal"l;ery art}'IS"t'ka zamierza 

neton - Sfinks". która wyp rodukowa- · odb'V'Ć t ł ś · · 
D z Pomijając fakt nieuczęszczania :.a la pol~kj dźwiękowiec „Na Sybir". od- I . oum·e':. po ca )'1Jn Wllecie • 
. ~ ~rg ap'felc. nabożeństwa, co jest s~mo prze:t się twórczyni TOii Reny Czarskiej p. Ja- Na1znak('nn.l<'ZY skn-vioe~ ws;i--ółc!eg.. . 

J?ziś dyzuruią następu!ace apteki: Sz. Jaąki e- bardzo poważnym symptomem zmian dwita Smosarska, przybywa wkrótce ny, Jan Ku~lik po odbyciu. w1e~k1-eigo 
te~J.cza (Stary Rynek 9). Jł Steckela (Limanow· J"akie zaszły w mentalno"c: b . t I ' do Łodzi. tot11~nie·e w. Ch1ttaieh, w połudmowe1 Abry 
sk1ego 37), B. Głuchowskiego <Narutowicza 4). k , k" ł s. 1d Oł}Wa e a . Terminu przybyci;i nie omieszkamy ce 1 :w lm:'ln'Ch 1Przyb~··ł d·!} Furo1'V Q":&ie 
S. Hamburga I S-ka (Glówo:;i :O) L. Pawłow- amery ans tego, usta te~ op yw skła Poqać naszym czytcln '.kom. zami.e'flza w•..,..ąpiić w kilku wi~~--L 
tkiuo <Pomorska 91). <Pi I dek na utrzymanie kościołów. Ma to mi8$łacb.. rv• ,,,... 



Nr "J. 

.,, ,, 
, PoWleic ero1Yczno-kry111lnalna. 

. 1 Napisał . dla „Expressu" Jerzy Bak . 
Streszczenie Początku powieści. ' - Powied·ziałem„. - od:parl zła!,lta- 1 

- Dopiero za chwilę nastąpi pierw-, - Zą~łądziliś!11Y - odpa!! komi-
Do k"rmsariatu ooh.:il z1tlosi• ~:e 0 go- nym gtose~. - .V/ p.iwni·cy... .• szy zakręt_ - odparł. s~ofer. . . sarz.- Nie mozemy znalezc drogi. 

dzin1e ~-e1 w nq~v d• M•>1nnwsk1. któ~v 
1 

- To memozhwe!. .. Przeszu.kahsmy -. f"lus1my uwazac... Moze tamci Szukamy noclegu. . . . 
zaruelJowal dvzurnt>mu ortodo\linikow1. ze cały dom!.... 

1 
skrecih... . . I Mal~ fi:rtk~ otwarła się t _wyJrzata 

wra.aia~ z .1.(a:Jzvmrna wlasne.rn aurem. na: I Flat uśmiechnął się boleśnie. · Szofer zwolmł biegu. Szosa w pew-
1 
głowa Jakiegos starca. Rozwscieczone 

tkn~f '>te orzed ró1tatka~m na tri.wa iakiegJ~ M • · d N" · li· nem mieJ"scu odch''lala się łagodnie w psy rzuciły się odraz u na drog-ę · lecz 
mez.zvwv o zwe11;tone1 1tlow1e. Z zezn w . - ow1ę praw ę... Ie zauwazyi s- . .Y •• • 1 · · ' . 
duktma M1;inowsk.eKo - wynikało. że zarr.or- 'cie naszej kryjówki„.. 1 lewo. Dwie sterczące sosny, nagie I st~rzec. powstrzymał Je, .1 . rzekł, zwrn-
dowanv zóstal n1e1<\l<i Wiktor ~agański. mąż I _ Dobrze„. Poj.edzie pan z nami... drżące, wskazywały szerokość drogi. caJąC się do nocnyc~ go.set: , 
n1e?wvkl_e 01ekne1 tan..:erk1 z .. l:zarnego Mly Gdyby J"ed'llak slow pańsk'ie okazał.Y się - Zatrzymać się ... - rozkazał Skurl - Ja tu. panom me me pomogę. Pan 
na lh wrnv orzoilownik wvdclegowal na . . . . a . . ki _ T t b · t „ t · · ' · · · 

. m1eio;.:e ouesteostwa , oasterur.kowego Mar- · klamhwe, me mm1e pana odpowi·edma s · u rze a się zas ano~tc... . s wo .J~ ~Plą, a Ja me mam pr~wa wpro 
cisza wa. kJórv odie.:!Jal wraz z doktąrem I ,,nagroda"... I Maszyna ~tanęła. ~kurski. wy~ia~ł 1 wdazic mkogo bez pozwolema gospo-
M1anowsk1m . . I zeszli na dół. Przed bramą czekały wraz z wywiadowcą 1 rozeJrzeh się darza. . .• 

Na m1e1sce ·. z·brodm przybyła komisja d •k t t D „ t . bacznie dokoła. I - Musi pan obudzic, trudno„. - od 
śled..:za w asoha..:h na.:zelnika urzedu śled· Wa za ry e au ~· w ie pos acie w mun- · · · • · kł Sk k" N" t · • 
C:zes.w ... zern1aka. komisarza Skurskiego 1 le- ' durach policyjnych czekały już. przy ~ął Silł}Y wiatr. U~1ty, t~ardy s~1eg r~e. urs t. - • ie zo.s a~1 emv T?r~e; 
karza sadowego Rohra. lecz trupa iuż nie drzwiczkach samochodu 

1
. rozcmal się dokoła nieskazitelną btelą. 1 ciez na dworze wsród teJ wichury .smez 

byto. a wraz z mm znikł w tajemmczy spo Ruszyli w stronę Sie~akowskiej Póśrodku drogi uwagę komisarza zwró nej„. 
'ób _Mar..:1szak .1 c.!r . Mianowski. . . . „. city dwie dość szerokie brózdy. pocho- - A ino„. - zgodzil się starzec. -

1...z.ermak urzadz11 obtawe. podczas kt6- - Nie załUJ pan gaz•u.„ - rrekf Skur- d · kół Ł ' · b ł · "' · · · k' · dd · b ł A 
rei zna1ez10no na szosie ousta flasz:<e od ski do szofera - Za dziesi ć minut mu- zące. o a~ta. atwo Je y o roz- .::lmezy~a, Ja ieJ o awna me Y o„. 
bennnv ~ rowie orzvdrożnvm znaleziono . b • · . . ę poznac po odbicm opon. panowie z daleka ?„. 
iakmrnś nawońt ohlakanego starca. a w le-I' simSy Y~ naki:i 1e1JSC~.„ A t d ·ty · · Skurski nachylił się i zaświecił la- _.... Z Warszawy ... 
sie w.vkrvto z~lok1 dok~ora Mianowskiesc:>. W1>cr s mą_ g~ową. ·u~ pę ~l· tarkę. _, - No. to niedaleko ..• 

Wknń.:u zma1ez1ono rownreż meprzytom-

1 

z taką szybkością, Jakg.~yby się gomły. M · • d 1 · • Al • · · b · 
nesco Mar.:1sza. ka z 1>rzestrzelona reha. p ... _ N I' h t . . h 1 us1my zrezygnowac z a szeJ Jaz- - e wracac me mozemy, o się 
sterunkcwv zeznał. że napadli nań iac:vś a ~ icac pan.owa ozywiony ruc · dy ... - rzekl cicho, śledząc ślady kół. nam maszyna popsuła ... 
nieznani osobnicy. którzy zac1agneli go do · J?opiero za miastem <lroga · była zu- Auto pojedzie za nami... Starzec wzruszył ramionami i za· 
lasu. wraz . ~ d,!>ktorem Mianowskim i ta!n peł'rite w~l~a: . . . j Posuwał się zwolna naprzód wzdłuż stanawiał się nad tern, co czynić. 
;.?.ed~~~r_zehh. l:o ste stal1> z trupem - nie I Skręc1l~ 31u1z w ulicę . S_1erak-0wską. . równoległych wyżłobień, ciągnących I - Szkoda czasu - p rzerwał Skur-

Sal-\ańska stwierdziła. te dr Mianowski SkU':ski otworzyił celmd!Ową szybkę .I się prostą linją , jak szyny kolejowe. Za ski jego rozmyślania. - Wprowadź pan 
b".I 1.:~ domowvm lek31rze"!. i z~al dobr.ze wychyhr ~lowe: . . nim krok w krok podążał Orna, z boku tu mogli przenocować„. 
lei me~a Z mnvch trodel Czermak dowie- I W dali zamigotało cz.ejrwone sw1ąt•et- zaś wlokło się auto I ~ Not 0 proszę na podwórze.„ -
~f~a~v s~~e:!efrta~1:r~~~·skt kochał ste skry- ., ko odieżid~aj~cego ~u~a. , . li - Djabli wiedzą dokąd nas te ślady rzekł, ot~ierając szerzej furtkę. 

W tvm .:zasie opinie oubliczna ooruo;zvl Sku·rski me zwr~cił na t-0 u.wagi. Ma- zaprnwadzą„. - mruknął komisarz. I - Auto tędy nie przejedzie.„ -
fa·k. t n .. a~h:go.· z.n· .. 1kn~e.cta svna. z~an:ga pr.i;e-!szyna zatrzymała stę. rapto. wme. . · I - A czy pan komisarz jest pewien, zauważył komisarz. - Trzeba bramę 
mvsto~~~· ~rz:vst?~ne1?o mło~zień.:a_ - Ka- Komisarz nacisnął dzw.onek. W bra- że to są ślady ich auta? - zagadnął go otworzyć. 

, rola Z1el.ńsk1~1 :J<onf.tram11er „Czante-e:o ·-i • ·k · , • I'· t • . · d ł T · · K b · · ' -/'"'" 
„ .MJvti.a"~.U{w~IC~ widŻi;i.1 . itq -.DO raz· ostat""i 1m:e u aza1a się rozineg 1zowana pos ac wywrn owca. - o JUZ pan. u asiewicz . za1aL w i. 

o ic;>.dzml~ 11 -'ej'kr~~yczne2:o wi~5zo.ru w Je- dozorc'\i'. , I - Siady są świeże, i prowadzą zaraz ~o obudzę... . . 
dne1 z kn~lP •-t>rzv uh~:v Radz:ymmsk1el w· t-0- - ' .:.- Prowadt pa11 ... - roz.kazcH $kur~ przez zakręt; musieli więc jechać w tę! Weszli na rozległe podwórze. Sta-
wa rzvstw1~ · .Ęaga~sk1eim. . ~...i.· n · . · fl t tr I · b • · t 1· d t ł t t k Pewnego dnia' Sagńska znałazla w la- · ll'l\.l. rzep?s7:CzaJąC a a. , , . s onę.„ naczeJ yc me. mog o„. . x;zec po re~ .a V: s ronę m.a ego gan u. 

· ziencę. ;pi::zvleg•ej do ie) pokotu w · hotelu:] Mtod171-enrec ws·zedł na podworr..e i ' • Droi:ra od zakrętu me nadawała stę Skurski zbbzy się do wyw1.adowcy. 
Ust. oodo1~a~v prze~ .. „pazia" . . ' skierowa.f sie w stronę schodów, -prowa- do jazdy automobilowej. Przedewszyst' - Widzi pan.„ - szepnął mu do U· 

K!m byl ów .. Daf· - ni~ w1edziala, Ta- dzącvcłi d-0 piwnicy. . . i tr · l'kiem nie była prosta, lecz biegła linją l cha. - Ślady orowadzą do ostatniego 
Jemni.::t:v.psobntk ·WV~.:tl lei w llścle gorn.::ą D · d · · b f t t · I · d · , i d ł I' ' b d l T · ni · 
m.1'Q~~ _i.,. ti,1orp;;ll .sie do J1ie1. n.a c;lziewiatą rzw1 o s1•em Y· Y o war e. '" "· ., smra na, PO. rug-ie zas pos a a a t~z_ne 1 u. yn rn. am t;>ew e garaz„. 
wieczór: z~znacza!a~. że w)óko'Ju tnusr by~ - Musiał tu ktoś hyc„. - rzekł fiat, do~ć ~łębokie wyrwy, przysypane sme- - Cz~ zamierza pan naprawdę za-
ctcmno 1 nie -\vol no 1m z:anHenić se soba ani zatrzymując się. _ Te d·rz.wi ~ z~,;. gtem. I trzymać się tu na noc? - zapytał wy-
slo'c';a~znac;z~nei porzę odwiedza ia taiemnt- sze zamknięte„. ' "" ) 1 .Nagle w dal rozległo się szczekanie wiadowca. . 
cz:v „p3f" w rria~ce I hełmie na 1r•1wie Por- - A byli tu jacyś panowie przed psow. I - Bezwątplema ..• 

. :w:.rni sźate:m · zmvstćw. spedzaJa kitka g;J- chwila„. _ od!parł dozorca~ I - Broń w pogotowiu„, - rozkazał - Sami nie damy sobie rady.„ -
dzin w ciemnvm ookoJu. nie mów1ac do sie- _ Kto?. krótko Skurski. I zwątpił Gran. - Kto wie, ilu ich tu się 
b1e i\nt słowa, I . „ Ob d . . d • . . l" d k t . I t ·w miedz:vczasie dr R'ohr ecz3 rvwany - A nie wiem.„ Przyj·ecliali autem . v. waJ. Je noczesme s1ę~nę r o u rywa, a poza em me znamy wca e e-
J>iekna tancerklł · proponuje iei. b:v została i odj<erhali.„ Mfiwili, ż,e z niollcji... 1 k1~~zem. Psi wrzask stawał się coraz rei:iu ..• 
ie11:n 1<orh~~b Fa!!? ńs' · „ nhi.:rza siew oierw I _ Pirowa ,dź oan szybko! .. _ niecier- 1 bhzszy. I - Nie obawiaj sle pan.„ - uspaka-
szel chw1h. lecz ~dv lek.ar~ "·~~adcza, że pliwi.l c;;jP. Skiwrski • · I - Uważaj pan na wszystkie •stro- jal go Skurski. - Trzeba tylko mieć 
krvty1:zneii:o wie1:zoru w1dz1al Ja. e:dv ku- ~ " · . . M ś · i k I t t · C ł I 
powala bPnzvne w aptece. a następnie uda-! Nag-l·e przyr·0'111ntał s<'b1e czerwone ny... og_ą napa ;; zn enac a„. o war e oczy t USZY·:· a Y czas. ~ pa -
ła s1e do mieszk~nia doktora M1anow~kiego. świC'łte-t.kio, które wi:d·ział przed chwilą qa 1 - Juz pomyslate~ o. tem .... - od- cem na ~ynglu:·· Nie wypuszczaJ pan 
tance;ka ułel1:ła 1ego prośhom. zmusza1ac go drodze · parł Gran. - Za namt mkogo mema... j pan brom z rękt.„ 
do m1lczenra · I Z l · t • ł 1 · • N k k t · d · t · Po kilku· dnia.:h znaleziono zw loki sa-1 - PorwC'ł li Czerniaka! - przemknęło 7weJ s rony. wyros n~g e .dosc a gan u u aza Y s~ę wre pos ac1e. 
gańskiego. 1 warz była oii:romnle zmieniona. mu prnez myśl. · j wysoki P_łot, za ktoryrr.i wznosiły się za St~rzec tłum.aczył c~s sv.:emu panu, 
lecz tan.:erka ooznala meża oo ubior7.e L Fiat. który wra.z z prokuratorem b!ldowan!a g-ospodarsk1e„ Stamtąd właś kt?ry o.tulił się szczelme kozuc~em, sta-

Podczas r".lzmowv prokuratora z Robrem I ł . . . . d I k k ł· I me dolatywało szczekame P.SÓW. I raJąC Się w mroku. rozpoznac twarze 
w gma.chu urzędu śledczego padł nagłe zna az się JUZ na o e, rzv ną . Sk k" t ł . . d ł k niespodziewanych przybyszów 
strzał I Rohr został ranny I - Niema go!.„ Tu, w tern miejscu urs. 1 za. rzyma się, 1 a zna - B d . . 

Ktoś zwraca sie anonimowa do nacze1- b t d . „ . I szoferowi, ktory zahamował maszynę. I . ar zo pana przepraszamy za tę 
nika urzedu śledczeio. abv szukał spraw- · Y 0 po ziemne weJscie... - Widzi pan - zwrócił się komi- wizytę, ale zaskoczył nas wypa:dek 
cv morder~twa w podeirzan:v!J1 lokalu I - Zabr~ć go. ~ powrotem! - !ozka-' sarz do wywiad~wcy - ślady kół w Z powodu zamieci i defektu w motorze 
cAkw~rkum~. 1 . . d .4k . „ . zał Skurski pohcJantom, wskazuJąc na tern miejscu · skręcają w lewo Auto mu- nie możemy Jechać dalej„.' Czy zechciał 

ta'm z~~~,t~ie u p~s~r:~To~~m p~z~ j~~{~::O ~ Plata. - Panie Gran, pan pojedzie ze siato wjechać przez te wrota' na podwó bv pan łaskawie udzielić nam · aż do 
gości: legitymu!acego sie dwoma nazwi- mną! . · . . rze. I świtu gościny w swym dworku?„. 
s~am!: Karola f'.iżmowskiego i Roberta H~-1 Wywiadowca wybiegł za kom1sa- . _ Rzeczywiście _ potwierdził Gran - Bardzo chetnie„. - odparł gospo 
c~fisk1ego. Co się potem st~ło z naczelni- rzem. Wskoczył do auta. - k . . . l' D I . 'l darz miłym O'łosem - Nie rozumia'-em 
k1em urzedu śledczego nlew1actdmo. I _ S bk t t t , J pan omisarz się me mv 1. a eJ s a- . " · . ' 

Właścicielka „Akwarium". t-ani KweitY- . zy o. w 
1 

am ą s ronę„.. esz- dy giną. j do.~ła.dnie co zaszło„. ~ndrzeJu, po-
~owa. z~stała are~ztowa11a_. Le.na. jedna ~ cze l~h dogoł}imy .„.. . j . - Zanim jednak wejdziemy na po- mozcre panom wprowadzic auto„. Pro-
1eJ wspołp~acov.:nic, zaofiarowała poHcJ1 I • ~hca zamienił~ się stopmowo w za- dwórze, musimy dokładnie · rozejrzeć szę, panowie pozwolą„. 
swe usługi 1 p_odi_ęła sle odnalesć Częrnla- rrueJską szosę. Zmkały po obu stronach · d k t _ · d ł Sk ki ta aj I - Bardzo dziękuJ"emy ale w takim 
ka, lecz ttacmsk1 przy pomocy swych to- . d . d i h . • s1e o .o a o par urs , s r ąc . . • . 
warzyszy porwał ją również wraz z noną Jez m murowane omy •. a na c mieJ- się rozswietlić latai:ką drogę. razie wvdam dyspozyCJe szoferowi -
~~eli~ska. siostra zaginionego Kamla Zie- sce • powstawały drewniane chałupy o I Plot ciągnął się na przestrzeni trzy- odparł komisarz. - Bardzo dziękuje-

. hn~k1eg?· . . . skosnych, gontowych dachach. Wkrót- dziestu conajmniej metrów za nim wi- · my ... 
&óbK~~ł:rz m~ku::1 ~~d~~d~ ~:: 7e zrtikły również te parterowe osie~la doczne byłv dachy kilku 'niższych bu-I Starzec, n:irucząc coś pod nosem, ru 
w1asty. r wzdł~z szosy po obu stronach rozetą- dynków oraz wystającą ścianę jedno- szył ku br~m!e· Skurski wyszedł na dro 

I gały się otulone mrokiem nocy ~ola •. I pietrowego murowanego domu. Gdy gę, nachyhł się do szofera i mruknął: 
- Dawać go tutaj! „.-kirzyknąt Sktrr- Odzieniegdzi~ Jak błędny o~mk mi: zbliżyli się do płotu, ujadanie psów I - Ani na chwilę nie wolno panu oka 

ski.-1 przygotować au1.o!. .• Jedz.j.emy! ..• gotało słabe św1at~łk~ naftowe~ lamp~1 wzmog-łos ię znacznie, mimo to nikt nie zmrużyć w ciągu całej nocy, słyszy 
_ A wi c ·ednak w do w któ m w. ok~ie przy~ucm~teJ chałupki. za m- 1 wyszedł na podwórze, by sprawdzić co pan? ..• Wyjdzie pan ostrożnie na po-

• ś .1 . ę J " t mu, . ry skierru. drewmanem1 sztachetami. I sie stało. I dwórze i otworzy bramę abyśmy w 
:~;J Ps;~k~srafu!. Kwej YSOWeJ„. - zau- 1 Nagle zerwał się ze świstem wicher. Skurski począł walić pięścią w moc każdej chwili mogli stąd ~zmychncić w 

· Skurski co chwilę odpinał płócienną no zarvJ'{lowane wrota. I razie potrzeby... Wszystko zależv od 
- Talk„. To dziwne„. - odparł Skur- ściankę auta i wYChylal głowę. Dooko-1 - Hej! Hej!... Jest tam kto? za- pana, więc proszę uważać„. Jeżeli nie 

i. - Przie~·rowadziliśmy rewizję w ca- ta rozpofcierała się głucha, ciemna noc. wołał. 1 zdążymy w porę uciec. wszystko bę-
sym <lomu i nie zau\vazymmy żadnych - Widać coś? - interesował się ! Na oodwórzu rozległy siP. jakieś goło dzie stracone.„ Szofer ~kinął głowa na 
śladów„. · wywiadowca. . · I sy i po chwili, stojący za bramą ludzie znak. że zdaje sobie sorawę z donio-

Dwaj posterunkowi wprowadzili Pia~ - Narazie nic nie wiclzę ... - odparł usł .1szeli zbliżające się kroki. . słości swej misji. 
ta. . komisarz. - Czy nie mineliśrny jakie-J - Kto tam? - zapytał jakiś ochry-{ Brama była już otwarta. · 

- Więc gdzie uktryllłcle Czerniaka? ..• goś zakrętu? pły, basowy głos.. ' · (cl c. nJ. 
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Nr.' 

W0estwory TK RCik 111 · ,;·1·; •aiJ•rra1ViwaY. BomPbuo· ir Alt u N K I '' 
i 
y ą Smakowita sałatka świąteczna w 18 pikantnych daniach spreparowana przez R. Roma, K. Bajona, K. Brzeskiego, M. 

lg erska 17. 

1 
Miksne, :E. Reja i innych w wiązance muzycznej ostatnich przebojów krajowych i zagranicznych. 

· Dojazd wszystkiemi tramwajami do l Codziennie 2 przedstawienia: 7.15 i 9.15 w., w soboty, niedziele i święta 3 przedstawienia: 5.15, 7.15 i '-15. 
Placu Kościelnego. . 6 Glrlsówl Ceny miejsc od 1 do 3 zł. 8 Gi rlsów I 

i lana HARVEY DŻWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

„·CJł81110'' 
wkrótce wystąpi w czarującej 

Dtwiekowy Teatr świetlny 
Dziś I dni nastepnych! OPERETCE PILNOWE3 

produkcji wytwórni .UFA• p. t. 
Czarulaca para kochanków upojna 
Hernice Clalre i wytworny Aleksan4er 
Oray w najwiekszym filmie sezonu 

• 

łf o, no, nanette 
(KOBIET A NA MARSIE) 

NaJpiękniejsze melodie. - Najsubtelniej 
sze barwy. - Niebywałe bogactwo wy 

' stawy. - frapuiaca treść. 
Nadprogram: .,PJEś!Q DŻUNGLI'' -

Dźwie)rnwy. dodatek kreskowy. 

Początek seansów o godz. 4 . .30. W 

I . 
Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 
•I • 

Najwspan alsza kreacja króla hu­
moru 

Harold Lloyda 
w arcydziele diwiękowem p. t. 

ROZKOSZE 
Hieb ei o ie neó~twa 

~ ••• „ •••••••••.• „ ......•••••••• 
------J•u~•w•k·~~t·~~G~r•a•n-d.·.K~ •• in_o_~IJ. ~~LĄK 

j Choroby wew8'ętrzne i .Ąllerg1czne. 

Plerws%y diwlękowy kino„ 
te.,.i:r w Lodzi 

„ SPLENDID"; 
urządza dla tych, którzy jes7.cze nie 

widzieli 
w sobote 3-go, niedziele 4-go i wtorek 
(Trzech Króli) 6-go stycznia 1931 r. 

o god7.. 12 w poi. 

PORANKI FILMU 

ttfAPOL. !PIEWiJACE MIASTO 
z królem tertorów 

J. KIEPURĄ 
ł BRYGIDI\ HELPI 

w rolach głównych, 

Cena miejscr 

s. 

1-szy Dźwiekowy Kino - Teatr w lodził astma. ODkllJWka. artret11m. reumatyzm.) 
SPLEMDID Ut &·10 s ·erpnia ZZ ~r~r~tro 

Tel. 164-21. - Przyimu'e w dni powszednie Ceny miejsc popularne Pocz"telc w dni 
powszednie o 11odz. 4-ej, w soboty, nie­

dziele i 6więta o 2 ej, D I' r d • t h' ;.) d() ~odziny ó-ei do 7-e1. - w niedziele i święta 
z s ni nas epnyc · od godz. 11-ej do 12, 

najwspanialsza premiera sezonu, tragi-
czne dzieje roku 1905. Symfonia miloś;;i ••••••••••••••• OOłOłOt•o• •••••• 

i poświęcenia I 

Pierwszy 100 proc. dźwiękowiec poi 
ski którego premjere w Warszawie Pan 
Prezydent Rzplitei zaszczycił swa obec 
nością, co wyświetlamy w specjalnym 
nadprogramie. 

Początek o godz. 6, 8 I 10, w so­
boty, niedziele i święta o godz. 4. 6, 
8 i 10 wiecz. - Passepi;rtout prócz 
urzędowych nieważne. 

OBSADA: - Jadwiga Smosarska, 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski. 
Mieczysław Frenkiel, Mira Zimińska. 
Kazimierz Justlan, Eugeniusz Bodo i in. 

i 
I . B 1 ~olua la ~at~a lJWa ~IUIKW~ B. 

'"' Z11alez'oną po f'rzeprowadzeniu dezynfelccfi preparatem „FUMIOA· 
TORE CIMEX", przy za~tosowaniu się do sposnb6w użycia . wypła· 
cimy natychmiast. nFUMIGATORE C1MEX• i••I 4wiecą dezynlek· 
cv ną. tępiącą radykalnie w Cl2'9U Ił godzin wuelk e in~ekt-f !plu­
skwy. wszy. mole, karaluchy) i mikroby cl>orobołwórcze. Posiadamy 
pochwalne orieczenia rozl1cznycb instytucji rządowych ł komuna·nych: 

UKŁADY CHEMl[ZftU-DfZYftffKCYJftf „SALVATOH". Katowice. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i dro~erjacb. 

lASTf PlTWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Udt. 6·1Q S\ernia ftt t. Tel. 188-58 ....,. 



Hasmonea łódzka I Międzymiastowv mecz atletyczny 
mistrzem siatkowki klasy B ~ódź - Po1oorze narciarskie w kraiu 

W miejsc-owo~ci Sławsko pod Lw~ 
W środe w godzinach popołudn!o- Jak sle dowiadujemy Ł6dikł Okre-J czy prawdopodobnie w dniu 1 mare~: wem od'był się w difl!u wcz.orajszym 

Czwa~kow1 zawody 

wvch odbvł sl.e decy~~jący mecz w siat' gowy Związek Atłetycznyotrzymalza- W związku z przyjęciem tef propoz~Jl •zjazdowy bieg narciarski. w którem zwY 
kówce meskieJ o wejscte. do klasy A .mię proszenie od Pomorskiego Okrogowego przez łódzki związek. kluby wzięły się I ciężył \Virkowski (Czarni), 4 kim. 7,41, 
fzyd H:smonttą a Or~ton~~s;~~c~~~~i Związku Atletycznego na rozerraniei energicznie do pracy i w koń.cu. lut~go i 3) Sz.czepanowski {KPM). W Megu dla 
a . ru vn:i asmonet w . H • _ zawodów międzyokręgowych drutyno· przeprowadzone zostaną e!1m·~acyJne 1 jun!'Orów zwyclę!yt Markowski. W ~-

(15.6).t Dzieki. temu zwyci~stkYasyasro jwych w zapasach i podnoszeniu cłęia-:zawody, celem wyłoniema s1JneJ repre- kopanem odbył się w N.owy Rok bieg 
nea 0 rzymUJe promoc ę 0 

• rów. Zawody te odbędą się w Byde:osz zentacji łódzkiej. sztafetowy 5x10 kim. Startowało 16 dru-
żyn, do mety dotar-ło 12. Zwyciężyła dru 

(ł]ł. 11dzynarodowy turn1·e1· hDkB.JO\VY w Krynicy· ~~:P.1I%:t~t ;:~:'r~7!~ lf teg.o klubu, trzec1-e Wisła. cz.warte -

Znakomita forma hokeistów wiedeńskict:J - . , Wisła n. piąte - Sokół. 
( 'Horesponden~ja ulosna "l'xpr~ssu'•). ' PiBr\VSZJ ma cz 

· l(Tynfca. t stycznia. W piątek odb.ędzłe sle dalszy ciąg · Szaley, małżonków Hoppe kzecb~sło- hokeiowy w l:.odzi 
Rozpoczął się wielki mlędzynarodo- turnieju. , I wacia). Tertak (Węg:y) oraz. naJlep- W czwartek odbył si~ na bołsku 

wy turniej hokejowy, który potrwa do Jednocześnie odbyły się pokaz)' łyż -szych łyżwiarzy polsidch. ~ biegu. łyt- t.KS-u pierwszy w bieżącym sezonie 
6 stycznia. Ze względu na udział tak wiarskie z udziałem mistrzowskiej pa-1 wiarskim na 1560 ~tr. p. Witkowski uzy mecz hokeja na lodzie między kombino 
znakomitych zespołów Jak Wiener Eis- 1 ry Europy Olga Urgonista I Sandor skał czas 1.51,4. zas p. Rohatowa 2,10,5. wanemi. :eeópotami, skład~jącemi się. z 
I f T 1:1' v d · 1 

, • zawodników ŁKS-u i Umonu. Zwyc1e-
aufvere n, roppauer .a;.. : .oraz ruzy 1 ż.ył team A w stosunku 3:1 .(1:0), t:t, 

h)' HKE. (Budapeszt) turnieJ wywołał I 1-:0). Bramki dla teamu A zdobyU:· Król 

w kraju ogromne zainteresowanie. o- i B 'b k eprezen'taci· il Brna w Polsce 2 ł Kwaśniewski. dla teamu B ~ GU· 
ttrócz zespołów za1ranłcznych biorą !' Onsers a r ' cens~tein. Gra stała na niskim poilomte 
turnie!u udział trzy teamy polskie. re-' • I Sędzia p. Dreger. 

1i:r?tulące się z naJlepszyeh naszyc11 ho.I walczy w 01edzlelę z reprezentacją • War- p Heyman z Gdańska 
ke•stów. w czwartek w „1e.,.wszym szawy 8 we wtorek z repr. Lodzi • 
dniu turnieju odbyły się następujące ,,. lub por. laskowski prowadzić bę-
spotkania: 1f łofdm slłład•fe prsu6vn>a1jq eoscie c:•esc:u dzie zawoay Łódź-Brno 

_ • • • . Bakserska reprezentacj~ Bma odgirY'.: 'l~iej, stutden~, lat 18. Walczył. wszyst- Kwestja sędz:fowska Jest odwieczną 
TEAM A TEAM C 5 .O O .o, 2 .n, 2 .O) , wa w życiu sportowem Cz.echosłowacJt 1 lnego 14 _razy 1 8 ira:zy by~ zwyete-zcą. bolączką polskiego sportu bokserskiego. 

Gra przez cały czas prowadzona niemal że taką samą rolę, jak ~mańs'ka:' f ranc.1szetl~ Ste~k!, misf'fz .Brna i Mo, I Rzadko. które zawody mają priebieg 
ie znaczn~ przewagą teamu A, dla któ·. Warta w ży'Ciu bokse·rskiem Polski. Ptę- raw wagi półsr.eldlm~J •. lat 26. Jest plęścla- spokojny i nie wywołują protestu w:do­
rego bramki zdobyli: Hemerling 3. Kru-' ściarz.e z Brna nie są poraz pierwszy w rzem ba11d.w wrsolne1J kl~sy. W~lczyl 58 wn·i i zawodników. Kwestia ta jest ogól 
gier i Saborsld po jednej. Meczem kie- ~ Polsce. Walczyli O?i ~ r. ub. z ()OW<?- raizy, z c:ze!f~ ..,5 razy by, z~iiezcą. Z 

1 
ną bolączką sport~ bokserskiego i t~n 

, 1 0 11 T A odz ·dizenlem w Poznamu t Łodzi. Dbecme Seweryma1kh„m walczy~ na irem1s, prze- I stan rzeczy przezywający wszystkie 
ro" a p. orav • eam nagr · ony . przytbywają oni do Wairsz.awy l Ł.odzi gra.ł do Oó11neg?· . . państwowe zwi.ązki pięściarskie. 
został hucznemf oklaskami. I opr,omieni.eni wspaniał.yml ~sami na I Ottokar .Skriyanek, mistrz Bma .. 1 Mo I Problem sędziowania .rozwiązano 
- _ i polu mi•ędzynairodowem. Niero~trz.ygnię raw ora~ ~1cęm11~trz Czechosł~wa~11 ~a- obecnie w ten sposób, że poważniejsze 
WIENER E. V. TROPPAUER Ę. v.

1 
ty wyn~k z reprezentacją Węgier (8:8) gi średmeJ, urzędltl.ik, lat 21. Jest .Ptęś ... f.a„ międzynarodowe zawody są prowadzc. 

4=1 (2:0. 1 ~o, l :1)„ j.ęst najlepszym tego dowodem. R~re- ; rrem z runym na rtngach zagramcmiych. ne ·w ringu przez sędziego neutralnego. 
Drużyna wied~ńska grała doskonale, z.entacja Brna walczyć będizie ·przeciwko Stoozyt 48 ąlk, z czego 28 razy zv:y- puy stolika<:h punktowych za.siada 

.tdobywafoc zasłutenie cztery bramki • . repre·z.entacji Wars~awy (4 bm.) i·_ Łodzł 
1 
cłężyif. Dwa razy pr.zegrał. on oo .MaJćh przedstawiciel gości i przedstawiciel go 

Strzelcami byli: Lederer. Di~trlchst~.' (6 bm.) w swym naJsilnletsz.ym sk!adzie. , ·l'~Y'Cklego, walozyJ na -rem~s z W1e~or· 1 &Podarzy. . 
Patzer 1 Hirschenberger Dla Troppauer Po dlprzewodnictwem kom. KUca 1 dei-e-l'kl'fl'Il1, wygraJ z Kkdas~m 1 Tirzonk1em. I Równi·e! i nadchodzące młędzynaro· · I gata Morawskiej ZUPY p. ManouS<:hka Karol Ostrzzżnak, mI-strz Brna, Mo- , dowe zawody bokserskie reprezentacji 
- Materek. przybywa ósem!ka następu1jąc~b pieścła raw i Ozechosłowacji wagi p&łclę2'kiej, 'Brna i todzi, które odbędą się w dniu 

. l'l"zy: . I ~n ter, _lat 26 jest d,zfś obdk Ambroż~ 1 Trzech Króli w sali Geyera, będą V.: 
BKE (Budapeszt) - TEAM B LO Karol Bezdek. mistrz Brna wagi mu- 11alsil'lli·eJ!SZ.Y'll1 punktem reipreze11taicJt ten s.posób prowadione. Warsiawsk: 

0:0, 0:0, 1:0). szej uczeń, lat 17. Jest to młody. lecz p,ańtstwowej Cz1echosfowacji, I zmdd'uje związek bokserski w porozumieniu z 
Ora równorzędna, Jedyna bramka ·na_.jbaroziej obiecujący pięściarz czeski. 1 się w doslkonalej forrni-e: Walczył 58 ra"1 łódzkim sprowadzają na niedzielny 

dla drużyny węgierskiej padła w trze- Walczyił dotą1d wsz.ystfkiego 9 ra.zy, ' od-
1 
zy, z cz,eigo 'POfowę spotkań wygirał, 13 ' mecz Warszawa - Brno i wtor·kowy 

ciel tercji Team B grał znacznie lepiej ni·ósl pflzytem 5 ziwycięstw, ra.i uzys;kal razy uizyskat wyr1ik n!ero-istrzytg'tl!ęty J t6dź - Brno głównego sędzi·ego ringo 
aniżeli w· turnieju katowicki& Sędzio· wynik ni-:·r.ozstirzygnlęty. I Dwukir~tni~ walc~yJ on. z ~olaka~f, w , wego p. tleymana z Gd?ńska ,Schupo~. 

• i •. ki Franciszek ffromadf1, misflrz Moraw Poznaniu I Katowicach 1 obie walki wy-1 Gdyby p. tfcyman me mógł przyJe-
wał p. Osw ęcins · wagi koguc!e·J. lat 24. Ma on z.a sobą 31 grat. chać, moczem Warszawa - Brno kie-•••-•••••B••••rt walk, z czego 25· razy był zwycięzcą. I Rooa Ambroż fest r6wn.feż mf.strzem rować będzie prezes ŁOZB. p. Otto 

Hokei lodowy 
na boiskach kraiowych 

W czwartek odbyły się w kiraju 
stępujące sipotkania hokej.owe: 

Przed rokiem walczył on w Pomanhl B_rna, Moraw i Czechos.fowacji wszY'st- . Landeck, meczem Łódź ~ Brno popro­
fo·rzegraO i w Łodzi (wyg.rał) - w wa-, 1klch wa·g nauczyciel, lat 23. Jesit on trzy-; wadzi znany sportowiec, mistrz Polski 
cllze muszej. kirotnym mi·strzem swego kraj'll, walceyl . w szermierce i b. pięśc!ari por. Kazi­

Pranclszek Kosina, mistrz Brna I Mo.- 56 razy, ma 38 zwvciec:tw, 1 t wyrnM<ów mierz Laskowski z Warszawy. Krok ten 
na- raw wagi piórkowej, lat 20, stoczyt 35 nłerozstrzyg-nlę1ych. W r. ub. wakzyt zapewnfaJ&lc~ bezstronne i spokojne p.ro · 

walk, 18 razy ~ zwyclę?CĄ, 7 ra:ziy wal on na remls z Stibbem. Pr:zed dwoma 'wadzenie zawodów, powitać należy z 
czył na remis. :: I t~oc'rnliimi zwvcię!ył on d\vt!'k.rotnle· ml- ! pełnem uznaniem. Warszawa: AZS (komb.)-Skra 6:1. 

Kraków: Cracovia- Makkabi 6:0. 
Mecz trwał tylko dwie tercje. Bramki 
dla Cracovji zidobyll: Kowal~! 2, Majew 
ski, Trytttko I dwłe samobójcze. 

Lwów: Czarni-Leclzia 2:1(1:1,1:0. 
0:0). Mecz towarzyski. Mlstirzostwo 
'kl. B: Hasmonea-LechJa Ił 5:0 {walco­
~er), Ukraina---Lwowiainka 0:0 

Bdward Neubauer. młst·N Bma wart strza Węgier Korossego. 

Jubileusz 
· Seweryniaka 

50-tq walkę stoczv z mistrzem 
· Moraw Neubauerem 

Energiczne przygotowania PZHL. Sympatyczny zawodnik <Sokola), 
- · wi.elokrotny reprezentant naszych barw 

~KS d b f Warszawa. Z stycznia. rici zmienią fyżwy, które są zdaniem p. państwowych i Łodzi Adam Sewery~ 
łl Z O Y Przygotowania do mistrzostw hoke- f all owa za długie oraz kije, obecnie n!ak obchodzi dopiero w nadchodzący 

h 7 . h jowych świata w Krynicy 5' nadał w już mało używan·e. P. Fallow jest jak„ wtorek, dnia 6-go stycznia jubileusz 
pu ar r1Umo u pel.ni. najlepszej myśli i obiecuje sobie wysta- , swej pięściarskiej walki. Jego ostatnia 

W środę odbyty się finaf ow espotka Hokeiści pols-cy Zi"f'Upowanł w oho- w·lć do rozgrywek hokejowych o mi-, wal-ka z Latoską (Stadjon, Królewska 
nfa w piłkę koszykówkę i siatkówkę " I zie treningowym w Katowicach roze- strzostwo . świata bardzo silny zespół. ttuta) była, nie Jak uprzednio liczono 
puhar Triumphu. W koszykówce ŁKS grają w najbliższym czasie cały szereg PZHL. w dalszym ciągu energicznie 50-tą, lecz 49-tą walką w barwach zrze 
po bardzo zaciętej walce pokonał K. P. I spotkań tren'ngowY<:b. . pracuje nad p.ropagandą zawodów. I szonego klubu. 
Zjednoczone 23:18 (12:10). Mecz miał Niezależnie od tego pncuie łnten- Przed kHku dniami konsulat gene·railny WedJug oficjalnych danych, Sewery 
charakter burz.li wy. Prawdopoc1?0nie sywnie n.ad naszymi wybrańcami tre- w M-edjol~nie z.aofia:ował ~wą P.omcx:·, niak stoczy.ł dotąd 38 zwyci·ęskich walk 
założony zostame protest przez ZJedno 1 ner hokeJowy PZHL. p. f allow, który w zorgamzowamu zb:orowe1 wycieczki 

1 

w tern cztery razy wygrał przez k. c .. 
czone. Sędzia p. Robakowski. j już się zorJentował w materiale J okre- włoskiej na mistrzostwa świata do Kry 6 razy zremisował i pięć razy prz.egrat 

W siatkówce żet1skłej ttKS pokonał śla naszych hokeistów Jako doskonały nicy. w sweJ karJerze pięściarskiej. Sewery. 
Triumph 30:12 (15:6), zdobywając w tej materjaf. Jednocześnie pr·owadz.i PZHL. per- ńiak walczył dotąd 33 razy w Łodzi, 4 
konkurencji pierwsze mlefsce. Pozatemj SzC"lególnle podoba stę trenerowi traktacje z innemi konsulatami polskie-I razy w Warszawl·e, 3 w Poznaniu, po 
odbyły się spotkania towarzyskie z u- szybkość polaków oraz celne strzały mi w sprawie propagowania zagranicą ·razie w Katowicach, Krakowie i Ino-
działem akademików z Warszawy. W 1na bramki. mistrzostw krynickich. lwrocławiu. Cztery razy walczył on w 
kt szvkówce męskiej Trłumph pokonał! Brak jednak naszym hokeistom opa- Spodziewane 5ą wycieczki ze wszy- Budapeszcie i po razie w Wiedniu i 
1,1rużvne akademików 34:22 (12:3), zaś nowania techn·:czn.ego. Pozaty.m p. fal- stkich zakątków furopy, . I Prad.z.e. 
mecz siatkówki między teamem A i · B · low zwraca uwagę na najd~obniejsze I Zgłoszenia drużyn do turnieju wpfy- .Je.go najbliższe spotkanie, z mistrzem 
svstemem trójkowym przyniósł zwyclę I szczegóły ekwipunku. wają nadal, tak że spo.ctz:cwać s!ę na1e- Moraw dos·konałym NeubaDerem be-- . 
stwo teamowi A w stosunku 15~ W IWbl~ duiacb .... ~ Mk• ~ te turniej WYDadnlc jąknajokaule,i. -Uie P1e&l1iet~em g ~ 



Str. 8 

.Jlat,.,ui•·•V · udv4 
aeli na ś111jede I\ 

W New Yorku u.kończono obecnłe budo­
wę domu towarzystwa Empire State 
BuUding, o wysokości 303 metrów. Jest 
to najwlększy gmach na świecie. wyż­
szy nawet o 3 metry od wieży Eiffla. 
Wierz·chotek domu jest tak skonstruowa­
ny, że może stużyć jako mas·zt dla za-

trzymywania się sterowców. 

Księżniczka Esperanca 

\ 

fnfant hiszipański, następca tronu Alfons, 
zaręczył się ze swą kuizY'l1.ką księżniczką 
Esperancą Bourbon - Sycylitską. Aircy- · 
książę liczy 24 lata narzeczona jego-16. 
Zaślubiny odbyć sie mają za kilka mie-

sięcy • ••••••• „ •• „ •• „ 
Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 
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.Jla•u !lłali a róU.ucli narod6• 
1
. i'łuclan·a ftaledru 

ansłeł•liłeł 

N:<YWY R<>k obchod·zony jest przez wszystkie narody, oczyWiście według tra'Clycji 
i zwyczajów mi·ejscowych. Chińczycy, zamieszikali w Ame·ryioe, u.rządzają 
w dni11 tym korowód potwornych ma sek, które mają wedlug ich wierzeń, od-

gonić zł'e duchy. 

W J a.ponjf w d1zi-eń Nowego Roku organi zowa1t1e są pochody straży ogniowej 
w narodowych strojach i zestaro .tytnemi {)rzyrządami strażackiemi. 

W Liverpool rozpoczęto budowę najwięk­
szej kateidry na świecie, która ma w 
znacznym stopniu przewy7szyć słynną 
kated•rę w Ko1-0nji. Pr~y budowie kate­
dry zatmdniono 5 tysięcy robotników. 

zw • ··· z n ar 

Jrasff'JDCa 
ferda 3fletclietla 

LORlJ READING, b. wicekról Indji i 
krewny z.rnarłego lorda Melchetta. zo­
stał obecnie prezydentem wielkiego che-

miczne:;o trustu. 

Podatek 
od stanu kawaler­

skiego w Jugosławjl 
W Jugosławjf wprowadzono nted1w­

no podatek od stanu kawale;5 '.(e~l1. Po­
da•ek ten opłaca :ą wszyscy nieionJ;;i w 
'"ieku od lat 30 ci > ·i1J, a to rnetylk<, k:t­
walerowie, ale i bez.dzietni wdowcy I 
~„ d::etnł 1rozwled ~c-m :0:.~Jpa pndatkr;­
w~. rralej.e w mbN \\'zrnstu ~at P•)datko 
wi nie podlegaj4 ~·uJzoziem..::y . - l oby­
w.11e:i miejscowych ;:a,.; rc!nicv : <:i. kt6· 
rych dochód roczny nie prz.ekra.;za 25 
tys. dynarów (t. j. śred1:iq 4000 1U. Na-

w Ka'Psztacie {poł Afryka) kafrowie SJ)ótykają Nowy Rok dzikiem! pląsami i za· tomiast jed·nocześ~ie z v.,:pro~vad 7.eniern 
ba wą, brwającą przez cały dzień. j te~o ~od.atku. r~d·~mv p-o~iada ą;~ µong_d 

• 
<lz1ew1ęc1oro dz1ec1 zostaJą zwolnione od 
wszystkich podatków. 

STO LAT BRONILIŚMY MOWY. ALE CZYŻ WALKA SKONczo„ 
NA? SPÓJRZCIE POZA GRANICE! 

Złóż grosz na 11Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895. Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 
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